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K raków , 3 cz©rwicju.

Piątkowa ,.T^r premjera. W itosa miało 
w szystkie cechy emiuiioju-cjii w ytrawnego rzą lu. 
Był® bowiem d os ta toczni o suich©, szare i  —  ba*- 
nalne. W  tern. jednak ieżv  ca ły  spryt fRi^emtił- 
cjeucjii, jak  to  zaraz ujrzymy. W  całym uługim 
wywodziia premjorai praiwk owego nie znajduje 
się nńc, coby pod, względem, programowym uza­
sadniała fakt, że d.twm rzafl ustąpił, a miejsce 
jego  zajął notwy. T. WIllos nfe powiedział bo- 
w iom lric , ani me obiecał rac takiego, czcgoby 
ka,żdy rząd przed nim i po nfm nie musńfl po­
w iedzieć i  oibilecać.

R ozd z ia ł o  polityce; zagran icznej nie w yszed ł 
poza  czysltą kouwenicjoiialność. Jeżeli ty le  t y l­
k o  m aiiioiwy rząjdl w  te j matiefrji do  pow iedzenia, 
t o  wie g ro żą  a je g o 1 istrony niespodzjiinlciy a le  
też. nibma powodu oczek iw ać jak ie jś  śm ielszej 
iiiic ja ityw y i  rozszerzen ia  hoi-yzontow te j p o li­
tyk i.

Sprawy1 airmji, admćtaietracji, saikramenlalnbj 
„waMdi14 z lichw^ą- ii spekulacją i t. n., branną 
ściśli© wedlet ki stal cnych już recept. Program fi- 
namsowy jefst znanym programem dra Grab- 
ekiegoi, k tóry pi-zecież poiz,ot5itał w rządzie. Zot 
pawiedź stwIoTzeniai nowego urzędu, mianio^yi- 
cio komisarza osa^zędmośicio.wego, nie staTJOwi 
także żadnej, nowoiśicii. Przyzwyczailiśm y się 
już boiwicm do tego, ze każda akcja, mająca 
na, celu zaedukowamo urzędów i  urzędników, 
zaczyna się u nas od utworzenia,., nowego urzę­
du z odpowialdlając^Tm jego ważności zastępem 
urzędników.

W  kwęstjil 'podarków premjer by ł dość po- 
w ściągliw j’- iw słowach. W yraźnie zapowiedział 
tylkoi podatek m ajątkowy, progfcsyjny. Nato­
miast wolał przemilczeć sprawę podatku grun- 
towogol, o którym  skądinąd u i ad!onon żo dr 
Graibslki cłuce go  podwyższyć stokrotnie. Osta- 
tooznte nie można, się dziw ić, jeżeli przywódca 
„Pial,taf£ wolał snioim stronnOcom oszczędzić 
te j wiadomości.

Znaiczente specjalne mają dwa ustępy w  piąt- 
lcawem „cocpose". Pierwszy, zaraz na 'wtstnyric, 
zawierający zapowiedź, żo rząd nie będzie tole­
rował żadnych tajnych ii nielegaillnych oirgani 
zacyj. W  ton spolsób odpclwłodział nowyi rządl 
na, ■ poidojrzoino, jakoiby miał zathiar poplterać 
faszyzm polski. Drugi ustęp do tyczy utirzyma- 
nia systemu ubezpieczeń robotniczych i zawie­
rający zapowiedź, że rząd nie chce dążyć do 
wzmocnienia produkcji! przemysłowej i rolni- 
czoj ,Jkiosz,tem obniżenia warunków mateiiyul- 
nej i) społecznej egzystencji mas nobotniczych“ . 
1’onieważ w  czasie tworzenia się bloku praw i­
cow ego puszczano w  obieg pogłoski, jakoby 
prawica miała zamiar poznosić różne fopn y  u- 
bezpmczeń robotni czyich, praedewezyistkiem zaś 
zasadę ośmiogodzinnegoi dnia pracy, przeto 
prezydent nowego gabinetu pospieszył z  usp^w 
kojeniem ,wv toj mierz© nietylko należącej do 
bloku chaidócjii, lecz także —  i to przedewszy- 
stkiem —  N. P. R., która przebywa właśnie 
okres Wahania, i rozterki duchowej z powodiu 
dylematu; iść z rządem, c zy  nie iść.

Jedlną natom iast spraw ę postaw ił ip. W it o 3 
jasno, i  w yraźn ie. M ianow icie sprawę re fo rm y 
agrajm ej. Zapow iedzia ł, że n ą  oel© je j  będzie 
w zię tych  „ c o  najm niej 400.000 m orgów  mocz- 
niie,“ . N iew ą tp liw ie  w ie lu  członków  stronn ictw  
p raw icow ych  dosta ło  czkaw k i, słuchając’ toj 
tw arde j zapow iedzi. W szak że  ty jn  z niicłi kan­
d yd ow a ło  za  pien iądze, składano p rzez ziem ian, 
k tó rz y  opodatkował!ii się specja ln ie nai ton cel. 
W szaikżo udarem nienie re form y agrarnej, by ła  
Jedśiem z  najbardziej c iągnących  haseł w yb o r­
czych  tych stronnictw . A ż  tu  prezydent gaD:'- 
netu  praiwicowego- tw nrdo i m ocno zapow iada 
w yw łaszczen ie  w  ilośc i co najm niej czterystu  
ty s ię c y  m orgów  roczn ie  na) ce le  re fon n y  rolnej. 
I  w  tem  leż\ ca ła  istoto, trium fu W ita sa  z  je­
dnej strony, a  k lęsk i stronn ictw  praw icow ych  
z  drugilej.

Z e  sw o jego  punktu w idzen ia  prezyden t W ito s  
m iał Zupełną słuszność, k ied y  tak i w ie lk i i moe- 
n y  gw oźd ź  w b ił w łaśn ie w  tym  punkcie sw ego  
paktu  z  praw icą. D la  n iego  bow iem  i d la  je g o  
stronn ictw a jefct to  rzecz najiważniejsza, uzaba- 
dnilającai w  dćHuaitecznej m ierze i  z dostateczną 
jasnością  cały układ, zaw arty  z prawneą. P re­
zyd en t W ito s  w zią ł jak  g d y b y  te  czterysta  ty  
s ię c y  m orgów , na? k tórych  w yw łaszczen ie  stron- 
nictwui prawicoiwi© z g o d z iły  się, i potozasł niem i 
triwmfaimiie w  powiietrau n ib y  skalpem  tych  
wszysiLkiich, k tórzy ' podczas w yb o ró w  zapow ia­
dali, że  nile nie będzie  z  re fo rm y rolnej...

W  zam ian za tę c iężką  o fiarę, Która stron­
n ic tw a  p raw icow e pow innaby zd yiskrcdytować 
ostateczn ie w  oczach szerokilch s for ziem iań­
skich, g d y b y  one zdolne b y ły  rozw inąć chociaż 
po łow ę tych  zdolności poliitycznych, ile  okaziir 
je  ich' W itos , nie o trzym ały ' one w; ,.cxposć“  
n ow ego  prem jcra żadnego p ran ie  dla, s ieb ie  cii- 
kiierku. Słynny „L ew ia ta n 11 musiał usłysz-cć, M  
rząd „b ęd z ie  srę przec iw staw ia ł w sze lk im  w y ­
bu ja łym  retszczeniom w  dziedzin ie n iepom ier­
nych zyisków“ . W  zakresie nabytych  pratw lud- 
nościil noboitimczej w szystko  —  jak  w,id53«3ś,-' 
m y  —  m a zostać n ie fy lk o  nienuszone, le c z  je ­
s zcze  rozbudoiwane. Go w ię c  d la  rea lizac ji sw o­
je g o  program u dosta je naprawdę praw ica, ca 
choc iażby ty lk o  w, przyb liżen iu  m og ło  rów nać 
się tym  czterystu  tysiącom  m orgów ?

T ę  trochę nacjonalizmu, k tóry w  dodatku nie 
został w yrażony pozytywnie, piąwdziw ie pa 
bismanckorwskjii, lecz negatywnie przez wym o­
wne przemilczenie kwesliji narodowościowej w  
państwie, to  chyba niezbyt wicie, jeżeli się zwa­

ży , żjei i  tu m usiała się znaleść zapotwfedź, iż 
w  .kwetetji szko ln ictw a narodow ości i ich in te­
resy  będą uwzględniane.

O gólne redy „fa ic iP1 menyy prezydeutai W ito ­
sa je s t tak ie, że n a jw ażn ie jszy  punkt sw o jego  
program u u w ydatn ił on, w  m e j z  w ie lką  silą

—.Łmmi-JMwyjnuimŁiiAJwii-ijj. „ipuu-muMw w f

i sIlamiowiczGiśc.ią, natom iast różne d ezydera ty  
imąwilcy przew ażn ie p rzem ilcra ł lub praew inął 
się nad niemi w sposób, k tó ry  g o  do n iczego n ;e 
obow iązu je. J eże li na te j podstaw ie imlożnaby 
snuć jak ie  horoskopy, to d la  m arzeń naszej re­
ak c ji ni© są one w  żadnym  razi© różow e.

Pegfćls m sM s OoIclsciiofflsIiiijD

e |m  © e x p e s e  p r e m f e r a
P O S IE D Z E N IE  P O R A N N E .

W arszaw a, 2 czerw ca (P A T ).  N a  dzisiejszem  
posiedzeniu Sejm  przystąp ił do rozpraw  nad 
oxpose prem jcra. P ie rw szy  zabrał g łos p. Stan. 
Kozicki (Z . L. N .), podnosząc, że w szyscy  p rzy ­
ję li z z a d o w ^ n ie m  powstanie p ierw szego  rzą ­
du parlam entarnego. Jasny program  tego  rzą­
du jest w yn ik iem  komprom isu m iędzy  stronni 
ctw am i (W rzawa, na lew icy . M arszałek; P rz y p o ­
minam, że przed posiedzen iem  Sejmu zw róciłem  
się do przew odn iczących  k lubów , a obecnie pro­
szę plenum Izb y  o zachowanie* spokoju  i lo ja l­
ne w ysłuchan ie przec iw n ików ). P. K o z ick i w  
dalszym  ciągu  sw o jego  przem ów ien ia  podnosi 
p oko jow e tendencje rządu, k tó ry  pod tym  
w zględem  jest w  zgodzie  z narodem , pragną­
cym  poko ju  i m ożności w ew nętrznej odbudo 
w y . „Jesteśmy przeciwnikami w sze lk ie j niele­
galnej działalności —  m ów ił p. K o z ick i —  
wszelkich spisków, a walka polityczna musi 
być jawna i rozstrzygać się w  pelnem słońcu. 
W reszc ie  podnosi m ów ca potrzebę postaw ien ia 
arm ji na n a leży tym  poziom ie (B raw a w  cen­
trum i na praw icy ).

Pos. Thugut (W y zw .) uznaje z w dzięcznością, 
że przesilenie trw ało króce j, niż przew idyw ano. 
Rząd ten nie jest utworzony przez większość 
polską, ponieważ niema w  nim przedstawicieli 
P. P. S. i W yzwolenia. Co do po lityk i w ew n ętrz­
nej w itam y z zadowolen iem  ośw iadczenie, że 
n ow y  rzed  nie będzie to lerow a ł gw a łtów . Stron­
n ictw o m ów cy, aczko lw iek  jest ro ln icze j go to- 
wre jest przyznać w ielk iem u przem ysłow i w  P o l­
sce poparcie, ale nie tak daleko posunięte, jak  
za dawnych rządów. M ów ca obaw ia się, że re ­
form a rolna m oże pójść na tory popierania par­
celacji przez instytucje pryw atne. B y łob y  to 
zepchnięciem  re fo rm y na m anowce i tu stronni­
ctwo mówcy będzie nieprzejednane. Stronni­
ctwo mówcy nie ma pewności, czy linia rządu, 
a zwłaszcza jego prezesa, będzie stała, jasna i 
konsekwentna, tj. taka, której można dowie­
rzać i odmawia rządowi zaufania.

Pos. Dębski (P . S. L .) ośw ietla  p rzyczyn y , 
k tóre  dop row adziły  do tego , co się stało. —  
O m aw ia sprawę rządu parlam entarnego, opar 
tego  na w iększości i dochodzi do wniosku, żo 
rzad lewicowy obecnie powstać nie może, 
g d y ż  nie ma dostatecznej lic zb y  głosów . K lub 
inuwcy będzie odpow iedzia lny  za rząd p. W i ­
tosa i oświadcza, że ma do niego zaufanie.

Pos. Moraczewski (P . P. S.) om aw ia różnice 
w  poglądach  je g o  stronn ictw a i stronnictw  p o ­
p iera jących  rząd  i stw ierdza, że porozumienie 
jest niemożliwe. D o obecnego rządu nie ma 
m ów ca zaufania, i będzie głosował przeciw vo- 
tum ufności.

Pos. Chacłński (Ch. D .) ośw iadcza, że  jego  
stronn ictw o przy jm u je program  prezesa rady 
m inistrów , choć jako owoc kompromisu pro­
gram  ten nie może wyczerpać postulatów stron­
nictwa i jest daleki od nich, a le  zaw iera  pun­
k ty , do k tórych  p rzyw iązu je  w agę. R ząd ow i 
W ito sa  w yra ża  stronnictwo m ów cy  zaufanie i 
odpowiedzialność za nie przyjmuje.

Pos. Gruenhaum (K lu b  żydow sk i) podaje

szereg  żądań m niejszości, k tóre  na leży  u- 
w zg lędn ić. Rządowi W itosa odmawia zaufania,

N a  tem  obrady przerw ano do godz. 15.

P O S IE D Z E N IE  P O P O Ł U D N IO W E .

P o  p rzerw ie pos. Jasińeki (K a t. lud.) ośw iad­
czy ł, że klub je g o  będzie g losow ać za yotum  
zaufania dla rządu.

Pos. Stroński ośw iadcza, że now y rząd ma 
p ized  sobą trzy  zadan ia1 naprawę skarbu, p rze­
prow adzen ie ustaw odaw stw a ro lnego i ustale­
nie stosunku do m niejszości narodow ych . T o  
punkty om aw ia m ów ca szczegó łow o  i w  m yśl 
sw ych  w yw od ów  i im ieniu stronnictwa składa 
następujące ośw iadczen ie:

K lu b  Ch. D. z zadow olen iem  w ita  rzad, opar­
ty  na w iększości po lsk iej, cllociaż nie wszyst­
kim punktom programu klubu staje się zrdość, 
zwłaszcza co do składu rządu w stosunku do 
tworzących go stronnictw i chociaż nie widzi 
możności wzięcia w nim udziału, jednak zapew­
nia mu najżyczliwsze poparcie.

Pos. Podhorski (U kr.) ośw iadcza, że do rzą­
du nie ma zaufania.

Pos. W achow iak (N . P. R .) ośw iadcza, że g a ­
binet obecny i je g o  program  zadowralnia stron­
n ictw o mówmy tylko częściowo, nie w idzi je ­
dnak m ożności twmrzenia innego rządu parła 
m entarnego. N ow em u rządow i obiecu je popar­
cie w  zakresie kon ieczności panstw ow ych  i na­
rodow ych , uzależniając dalszy stosunek do 
rządu cd wykonania programu społecznego i 
jego działalności politycznej.

Tos Taraszk-ewicz (B iałoruś.) ośw iadcza, że 
nie ma zaufania do rządu ze w zg lęd ów  socja l­
nych  i narodow ych  i im ieniem  stronnictwa nie 
obiecu je udzielać rządow i poparcia.

I Pos. Ilkow  fUkr. w lośc.) w ica z radością w ięk- 
! zośc rządow ą i ośw iadcza: Nasz naród jest

! spokojny i lojalny i pragnie, by rząd spełnił to, 
co się nam konstytucyjnie należy. Szczęście 
nasze jest szczęściem  Po lsk i, a szczęście F o l 
sk i jest naszom szczęściem . P rzy jm u jem y  do 
w iadom ości ośw iadczen ie prezesa rady  m in i­
strów  i przyrzekamy mu poparcie.

Pos. Dąbski (K lu b  ludow y P.S . L .) poddaje 
obszernej k ry ty c e  expose i w  konk lu zji w y p o ­
w iada  sie ze w zg lęd ów  po litycznych , ekono­
m icznych i m oralnych przeciw rządowi.

Następn ie posłow ie Utta im ieniem z jednocze­
nia n iem ieck iego, pos. Okoń im ieniem  stronni­
ctwu radykalno-ch lopsk iego i pos. H ipo iit Śli­
wiński ośw iadczyH , że odmawiają rządowi po­
parcia.

Dyskusję przerwrano i przystąp iono do g lo ­
sowania nad rezolucją , zg łoszoną przez posła 
D ębsk iego, op iew ającą :

„S e jm  przyjm u je ośw iadczen ie rządu do w ia- 
dom ości“ .

W  głosow an iu  im ienniem  rezolucję przyjęto 
226 g  osami przeciw 171, p rzy  oddaniu 2 bia­
łych  kartek.

W yn ik  g łosow an ia  p rzy ję to  oklaskam i.
D alsze punkty porządku dziennego od roczo ­

no do następnego posiedzenia, k tóre odbędzie 
się w e  w to rek  o godz. IG.

P R E Z Y D E N T  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  
G W  ŁODZI.

Łódź, 2 czerwca.
W czorru  or godzin ie 5 m. 20 po połudimu p rzy­

jecha ł do L o d z i prezyden t R zdezypo-po lite j, p. 
W o ja ccb m rok i, k to rego  n a  dworcu pow ita li 
prziejlstaiwiciele w ładz cywilwyłeh i wmjiskiowyrh 
F. prezydent, p rzeszed łszy  p rzed  frontom  kom ­
pan j ii h on orow ej, tu d z i-ż  p lu tonów  „Sokoła,11 
i  „S trze lca11, opuści* dw orzec  kolei. Następne 

ipicrwitanie odbyto  s ię  pirzy, braimto trium falnej 
i p rzez p rezyden ta  maasltai Pżetwskiego, pctczem 
p rezyden t p. W o jc iech ow sk i udał się d o  kaite- 
J ry , gd z ie  g o  pow ita ł ks. biskup TymiieniL-etdu. 

i Z  k a ted ry  udał się p rezyden t do w o jew ód z­
tw/n, gd z ie  udziela ! posłuchań, następnie zw ie ­
d ził wworoiwą szkolę  powszechną przy ul. Za- 
gajrailc-lorwei, a  wetszoii© fab ryk ę  Scheib lera i  
Gnehmumma.

O godzin  ie 8 wiciezioirem odby ł się nai cześć 
dosto jn ego  gośc ia  bank iet w  sali hotelu Grand. 
W  czasie n e z ly  p rezyden t m iasta, p. R.ż©wski, 
w ygłosił gorąicą mldwę, podnop/.ąc, że Ł ód ź  w  
n u rach  swolicli g o śc i p o  raz p ierw szy  g łow ę  
pań tLwaa pcKkiego^ P re z j dent R zeczypospo lite j 
d z ięku jąc  z.a s łow a , dkierawan© do je g o  odoby, 
zazitaczj 1 następene, że naszom główneim bo- 
gaicLwem jost praca. D a le j podniósł p. p rezy­
den t kon ieczneść konsiolidayji sił w ew n ętrz­
nych, do czego, p o trzeba  spokoju  i zgody . Je- 
żelii —  m ów ił p. p rezyden t —  mimo, wszelkich  
przeciw ieństw, w yńziiśm y cało w  p ierw szym  Or 
kres ie  naszej państwowości, zaw dzięczać to mu- 
siimy w k lk K j she m oralnej, jaką  w yk aza ł naród 
polski. P ierw sze lata  naszego  iistnicmia p rze­
trw aliśm y d z ięk i naszej w artości m oralnej i  ni© 
dakśm y się w ciągnąć w  w ir w schodn iego zma- 
terjo/bzawania. W  pracy, k tóre j Ł ód ź  jest w zo ­
rem, zna jdow aliśm y podporę ' moralną,. Prz-ed- 
stam iciel sam orządu m iejsk iego podkreśla  z a ­

sługi rzeszy  robotn iczej, in te ligen c ji zaw odo­
w ej i przem ysłowców1, k tó rz y  p rzyczyn ili się 
do rozsław ien ia  pracy polsk iej. Muszę s-iię: ogra ­
n iczyć  da  podziękow an ia  za to, co w idziałem , 
a wr oczach waszych  dzieci, wr oczach robotn i­
k ów  i p rzem ysłow ców ' w idzliilem , że  w szyscy 
kochacie  Po lskę i  za to  wam  dzięk i. W znoszą  
toast: „N iech  ży je  praca, o żyw ion a  m iłością o j­
c z y zn y ’ 1!

P R E Z Y D E N T  R Z E C ZY P O S P O L IT E J  
W  K A L IS Z U .

K a lisz. 2 czerw ca.
Dzisir.i o godz. 9 rano p rzyb y ł do !v ilisza 

prezyden t R zeczypospo lite j, p. W ojc iechow sk i, 
k ló re go  na dworcu  pow ita li przedstaw iciela  
w ładz cyw iln ych  i w o jskow ych . W  drodze do 
m iasta p rzy  bram ie trium falnej pow ita ! prezy- 
denra burm istnz m iasta p. Koszucki. Następn ie 
udał się p. p rezyden t do kościo ła  i po pow ita ­
niu przez ks. prałata P losza ja  wwsłuchał m szy 
św., a z kościo ła  p od ąży ł do starostwa, gd z ie  
udzielał posłuchań.

P o  zw iedzen iu  parku prezydent udał się do 
gm achu sądu ok ręgow ego , gdzie  odby ło  się 
posiedzenie R a d y  m iejsk ie j, podczas k tó rego  
prezes R a d y  w ręc zy ł prezydentowi dyp lom  
członka honorowrego. P re zyd en t podziękował 
ze wzruszeniem , podnosząc^  że  z Kaliszem, 
gdzie się urodził i spędził lata młodzieńcze, 

: łączą go  wraziy wspomnień rodzinnych . Nam ęp- 
nie po zw iedzeniu  miasta, k tóre przedstaw ia 

I jeszcze obraz zn iszczen ia pu inwazji iyem feó- 
Jciej, p rezyden t zw iedził gimnazjum, poczem  
jspoży ł śniadanie, podczas k+órego przemawiali 
ks. C zyrnnow ski i prezes sądu okręgowego  
M łynarski.

O godz. prezyden t w y jech a ł do Poznania, 
żegnany ow acy jn ie  przez tłum y publiczności, 
zgrom adzone na ulicach.

P R Z Y J A Z D  R U M U Ń SK IE J  P A R Y  K R Ó L E W ­
SK IE J  DO PO LSK I.

W arszawa, 2 caerwca (T e l. w ł.) Zgodn ie z za­

pow iedzią , k ró lew ska para rumuńska w  tow a ­

rzystw ie  m inistra spraw  zagran icznych  'B ra tia - 
nu p rzy jed z ie  do "W arszawy 24 bm. Program  

pobytu  nie zosta ł dotychczas ustalony! Tara  

rumuńska oprócz W arszaw y  zw iedzi rów nież 
inne miasta Polski.

D Ę B S K I —  F R E ZE SE M  „P IA S T A ".
W arszawa, 2 c ie n rc a  (T e l. w ł.) D ziś o godz. 

9 rano w  klubie „P ia s ta 11 od b y ły  się w yb o ry  
prezesa klubu, w  m iejsce ustępu jącego z te g g  
stanow iska pos. "Witosa. Pos. Dębski, k tó ry  
w praw dzie  k ilk a  dni tomu zapow iedzia ł, że w  
razie w ystąp ien ia  P iłsudsk iego z arm ji w ystąp i 
z klubu „P ia s ta 11, obecnie zgodził się na przy­
jęcie godności prezesa klubu. W  głosow aniu  
pos. Dębski oLrzym ał 40 g łosów , pos. B ry l 10.

Z A R Z Ą D  K L U B U  P IA S T A  W O B E C  PO S ŁÓ W  
SE C E SJO N ISTÓ W .

Dnia 1 czerw ca odby ło  się w  W arszaw ie  po­
siedzenie nearządu g łów n ego  P . S. L. „P ia s t11 

iw  spraw ie secesji grupy posłów  D ąbsk iego ze 
jstronn ictw a. Zaznaczyć na leży , żo obecny za­
li  zad jest zdekom pletow any z pow odu  w ystąp ię* 
i nia ze stronn ictwa dwTóch posłów , k tó rzy  zara 
! ;cm b y li członkam i zarządu tj. pos. D ąbsk iego 
; i  W yrzyk ow sk iego . P osłow ie  ci naturalnie w  po­
siedzeniu udziału już nie wrzięli.

W  pow ziętych  w  sprawie te j uchwałach za ­
rząd stw ierdził, że seePśjoniści złam aw szy so li­
darność łdubowra oraz zo rgan izow aw szy  się w  
odrębną grupę parlam entarną, stanęli siłą rze ­
czy  poza  organ izac ja  P . S. L . i przesta li b yć  
członkam i stronnictwa. Z drugie j strony za­
rząd  upowmżnia jednak  klub poselski do zade­
cydow an ia  w' spraw ie ew entualnego p rzy jęc ia  
w  poczet klubu P . S. L. tych  posłów  z obecnej 
secesji, k tó rzy  w  przeciągu  m iesiąca czerw ca 
zadek laru ją  w obec w ładz k lubow ych  chęć po- 
wuotu.

D a le j, powTołuj.ąc się na ordynację  w yborczą , 
w  m yśl k tó re j m andaty uzyskane uw ażać na le­
ż y  jak ob y  za  w łasność stronnictwa nie jednost­
ki, zarząd w zyw ra posłów  i senatorów , k tó rzy  
w ystąp ili z klubu, do złożen ia  m andatów .

W reszc ie  zam ianow any tym czasowy; zarząd

okręgowry  nn w’ ojewrództw '0  warszaw skie, k tó ­
rego prezesem  b y ł dotychczas pos. Dąbski oraz 
usunięto ze stronn ictw a redaktora  „K u r je ra  
L w ow sk iego11 Jam połsk iego „ z a  szkod liw ą dla 
o rgan izac ji dzia ła lność11 (Kam pan ju  p rzeciw  
pos. Brylowu i zwalczan ie paktu  „P ia s ta  z 
„C h jenąT ). _____________

U K R A IŃ C Y  W O B E C  N O W E G O  R ZĄ D U .
Lw ów , 2 czerw ca (AYV). Zm iana rządu w y  

w o ła ła  w ie lk ie  za in teresow anie w  w szystk ich  
partjach ruskich. Zaprow adzen ie łagodnego  
kursu p o lityk i w  stosunku do m niejszości na­
rodow ych  obudziło nastrój n&ogół łagodny o- 

, raz nadzie je  koncesy j po litycznych . Jedyn ie 
'p a rtja  trudowa, obaw ia jąc się o w zm ożen ie a- 
k c ji k o lon izacy jn e j na kresach wschodnich zai- 

! nm je w obec now ego  rządu, a w  szczególności 
osoby prem jcra stanowisko nieprzychylne.

P R A S A  C Z E S K A  O N O W Y M  R Z Ą D Z IE  
PO LSK IM .

„N a rod n i L is ty 11 om aw ia ją  pow stan ie n ow e­
go  rządu w  Polsce, w yra ża jąc  zdanie, że rząd 

|ten definitywnie utrwali zarówno zewnętrzne, 
jak  i wewnętrzne stanowisko Polski i wyraża  
przekonanie, że rząd ten nawiąże ściślejsze sto­
sunki z Czechosłowacją. „V e n k o v u sądzi, że 
prem jer W ito s  doprow adzi do uzdrow ien ia  f i ­
nansów Po lsk i i p rzeprow adzi reform ę rolną.

r 9 M IL  J A R C Ó W  N A  B U D O W Ę  SZK Ó Ł.
W arszaw a, 2 czerw ca (A W k  R ząd  p rzyzn a ł 

św ieżo  m iastom  i pow iatowrym  zw iązkom  k o ­
m unalnym  nowe kredyty na budowę szkół w  
kwocie 9 miljardów marek. Z te j sumy czte ry  
m il ja rd y  zosta ły  przyznane w  charakterze po­
życzk i, 5 miljardów zas w  charakterze zasiłków  
bezzwrotnych.

R O Z D Z IA Ł  C Z Y N N O Ś C I W  M IN . SPR A W  
W O J S K O W Y C H .

Jak się z k ó ł se jm ow ych  dow iadu je „P r z e ­

g l ą d  W ieczo rn y11, w  sferach praw'icowrych  roz- 

j wraża się plan obsadzenia m inisterjum  spraw, 
w o jsk ow ych  na podstaw ie rozdziału  spraw  fa- 

| chowo-militarny ch. od administracyjno-cywol­
nych, przyczem  na czele  resortu min. spraw' 

w o jsk ow 5'ch  stanąłby cz łow iek  cywilny. Mia- 

in ow ic ie  Z w iązek  Lud. N ar. wysuwra na m inistra 

spraw/ wm jskowych obecnego kom isarza w  

Gdańsku p. Plucińskiego, zaś grupa p. Dubano- 

w icza  um ieściłaby chętnie na te j posadzie pod­

sekretarza stanu min, spraw  zagr., posła S te ­

fana Dąbrowskiego.
Spraw y fachow o-m ilitarne oddane b y ły b y  w 

zupełności w  ręce szefa  sztabu, p iastu jącego 

rów nocześn ie godność generalissim usa arm ji. 

Po stanow isko um yślono oddać w  ręce jednego  

z gen era łów  czynnej arm ji. W  ko lach  sejm o­

w ych  w ym ien ia ją  nazw isko jen. Szeptyckiego, 
jako  ew entualnego kandydata na to  stanow i­

sko.

B U D Ż E T  M IN IS T E R S T W A  S P R A W  
W O J S K O W Y C H .

W ed łu g , prelim inarza bu dżetow ego  na r. b. 
w yd a tk i mmisierstwra spraw  w o jsk ow ych  w y ­
noszą: zw ycza jn e  —  459 883 tys. z ło tych , nad­
zw ycza jn e  —  272.760 tys. z ło tych , co stanow i 
32.61 proc. w szystk ich  w yd a tk ów  budżeto­
w ych .

Dochody min. spraw w ojsk , p rzew idyw ane 
są w  kw oc ie  8.697 tys. z ło tych  (zw ycza jn e ) i 
14.868 tys., z ło tych  (n adzw ycza jn e ), co stanow i 
1.53 proc. w szystk ich  dochodów  budżetowych.

W  przeliczen iu  no m arki wradług cen s tycz­
n iow ych , p rzew idyw an e jest w' w ydatkach  na 
w ładze  centralne 19,826.665 tys. marek:

na utrzym anie w o jska  1,133,311.S&6 tys ięcy  
m arek;

na rezerw ę zaopatrzen ia  i zakupu kon i 
727,895. 785 tys. mk.;

na d zia ł techniczno-inżyu ierski 519,097.903 
tys. mk.;

na d zia ł uzbrojen ia 88,5” 5.255 tys. m i;.; 
na m aterja ły  taborow e 12,318.679 ly s . m k.; 
na dzia ł san itarno-w eterynary jny 12,925.751 

tys. mk.;
na szkoln ictw o 9,705.165 tys. mk.; 
na m arynarkę 22,245.976 tys. m k.; 
na inne w yd a tk i 8,609.000 tys. mk.

in form ow ane tw ie rd zą ,- że rzeczyw iśc ie  rząd 
iren ń eck i zasięga ł in form acyj u niektórych  
państw' sprzym ierzonych , w  spraw ie ukszta łto ­
wania now ych  p ro p o zy c t j Jak  z w ynurzeń  po­
lityk ó w  niem ieckich  wnosić m ożna, nota n ie­
m iecka nie poruszy zupełnie dwóch najdraż­
liwszych punktów, to jest opuszczenie j.agTę- 
bia Ruhr i wstrzymanie biernego oporu Ozna­
cza to pośrednio, że Niemcy nie zamierzają by­
najmniej zarzucić swojego stanow iska. R ów n ież 
proponowanie annu itetów  jest dowodem cbęci 
Niemiec obejścia tej tak ważnej sprawy jaką  
jes4 definitywne określenie sumy, którą by  
Niemcy gotowe byty zapłacić. Tak  w ięc  now e 
p ropozyc je  n iem ieck ie będą bardzo niejasne.

A R E S Z T O W A N IA  K O M U N ISTÓ W .
Berlin, 2 czerwrca (A W ).  Jak donoszą z za ­

g łęb ia  Ruhr, po lic ji udało się w y k ry ć  główną  
kwaterę komunistyczną w  Bochum. A resztow a ­
no p rzy  tem  dwu p rzyw ód ców  P o rtego  i Riidi- 
gera , jak  rów n ież i 14 w yb itn ie jszych  kom uni­
stów-. W  ręce po lic ji w-padł ca ły  m aterja ł o rga ­
n izacy jn y , prócz tego  spisy uczestn ików  i ich 
adresy. N a  podstaw ie tego  przedsięw zięto  ca ły 
szereg aresztowań i rewizji domowych. Przy  
tej sposobności znaleziono wielką ilość ukry­
tej broni i środków wybuchowych.

PO W R Ó T  E O  P R A C Y  W  Z A G Ł Ę B IU  RUHR.
Eerlin, 2 czerwma (A W ).  W ed łu g  in form acji 

tu te jszych  dzienników-, podjęto z powrotem  
pracę w  zagłębiu w- całej pełni. Również i me­
talowcy powrócili do pracy w  przeważnej czę­
ści. „Vossische Ze itung11 stw ierdza, że ofiarą 
rozruchów  kom unistycznych  w  zagłęb iu  padła 
40 ludzi. W  szpitalach i sanatorjach okręgu  
przem ysłow ego  znajduje się obecnie 300 mniej 
lub ciężej rannych osób.

W Y R O K I W Ł A D Z  O K U P A C Y J N Y C H .
Berlin, 2 czerw ca (P A T ).  D ziennik i og łasza ją  

s ta tys tykę  w y ro k ó w  sądov-ych  w ładz okupaV 
cy jnych . W yn ik a  z n iej, że k a ry  na sam ych 
urzędn ików  pruskich, baw-arskich i innych wy-, 
noszą ogó łem  446 lat 8 m iesięcy  i 16 dni w ię ­
zienia, oraz g rzyw n ę  464,945.000 m arek i 2850 
franków .

a K C JA  F L O T Y  A N G IE L S K IE J  
N A  B A Ł T Y K U .

Kopenhaga 2 czerw ca (A W ).  „B erlin gske  Ti- 
dende11 donosi: "Wskutek w iadom ości o koncen­
tracji angielskich sił morskich na wodach gra­
niczących z Rosją, panuje w Moskwie ogólnie 
duże zdenerwowanie W  zw iązku  z tem  flo ta  
sow iecka  na m orzu B ałtyck iem  ma być w  jąk­
ną jkrótszym czasie doprowadzona do stanu go- 
ow ości.

W Y K R Ę T N A  N O T A  N IEM IEC .
Praga, 2 czerw ca  (A W ).  Berliński korespon- 

dent,4i,P ra ge r  P resse11 dow iadu je się, że now-a 
'n o ta  n iem iecka zostan ie w ręczona a ljan tom  w  
I p rzysz łą  środę ton czw artek . K o ła  debrze po-

O U D 7 IA Ł  A M E R Y K I W  O D B U D O W IE  
EUROPY'.

Londyn, 2 czerw ca  (A W .)  „D a ily  T e le g ra p h " 
donosi, że Mussolini zam ierza z ło żyć  w k ró tce  
dek larację  żądającą od Stanów Zjednoczonych 
Am eryki Północnej czynnego udziału w  re­
konstrukcji ekonomicznej Europy. D ek laracja  
ta zredagow ana ma być w  form ie p ropozyc ji, 
p rzyczem  Mussolini zw róc ić  ma uw-agę, że w  
in teresie sp ła ty  długów ' w o jennych  le ży  udział 
Ameryki, jako jednego z pierwszych wierzycieli 
Europy. Co do fo rm y  te j d ek laracji nie jest ona 
jeszcze ustalona. Zostan ie ona złożona bądź w  
postaci noty , lub też w  postaci dek larac ji słow- 
nt;jj w y ja śn ia ją ce j p o lityk ę  W ło ch  w obec spra- 
w> długów- w ojennych .
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i Pomnik Chopina
O D E Z W A .

W ta k i carćd czci ‘wielkich swoich 6ynów. I  na­
przód czci tych, co najcenniejszy daT Boga —  ży- 
c i«  za ojozyzną odaali, ale czci i tych, co ani za­
sługą i  gesujuszem przodowali i imię jego  wśród 
obcych wsławili. Przywalona głazem Polska żyła, 
bo z każdego pokolenia dawała krwawą ofiarę w  
wałkach o prawo do życia, a  z tej krw i serdecznej 
rodziły się wieszcze duchy narodu, co w  słowach, 
baiwach i tonach cierpi :nia i  nadzieje nasze s'woim 
i  obcym oddawali.
( ■ I w  całym świńcie, gdziekolw iek nie rozumiano 
skargi mistrzów słowa polskiego, rozumiano drga­
jącą bólem i tęsknotą za utraconą ojczyzną muzy­
kę Fryderyka Chopina.

Ku czci tego pieśniarza bólu i tęsknoty polskiej 
bijemy dziś w  azwony na całą Polskę, na świat ca­
ły. Odezwą się echa z za gór, z za mórz, ale na­
przód niecn odozwą s;ę w rod 'innym jego kraju. 
Bo pieśń Chopina, jak pacierz matki, jak pierwszy 
zasłyszany szum burzy i trel słowiczy, i miłości 
6lovra Wyryła ślad na każdej polskiej duszy. W ięc 
niechaj w  pomniku Chopina polskie cegiełki stano­
wią jego podstawę. Niechaj pomnik ten stanie w 
stolicy naszej jak najrychlej, byśmy, patrząc na 
uduchowione oblicze mocarza polskich tonów, czer­
pali natchnienie ku wyśpiewaniu tak potężnego 
hymnu wskrzeszenia ojczyzny, jak głęboką była 
po jego stracie jego  pieśń tęsknoty.

Warszawa, 3 czerwca 1923 r. 
vV imuniu komitetu budowy pomnika Chopina 

w  Warszawie:
Kom itet wykonawczy:

Prezes: Antoni Ponikowski. W iceprezesi: Ignacy 
Baliński, Marjan Niedzielski, Artur Oppman. 

Skarbnik: Franciszek Karpiński. Sekretarz: Janusz 
Rabski.

Ofiary można składać do Pocztowej Kasy Oszczę­
dności na conto 65— 50, oraz do reaakcyj pism.

M u r s y  na posady ncatzyifelsKie 
» somlnrrjach nautzycislskic.1 

i szkcłKii K»łczeń
W ojewództwo śląskie ogłasza konkursy r a  na­

stępujące posady nauczycielskie przy seminarjach 
nauczycielskich i szkołach ćwiczeń z nowym -ro­
ki an szkolnym:

1) Na posady nauczycieli języka polskiego: 
a) w  semimarjuiu żeńskiem w  Cieszynie, b) w se- 

ii.ina.jum męskiem w Pszczynie, c) w  seminarjum 
żeńskiem w  Mysłowicach.
> 2) Na posady nauczycieli matematyki i  fizyki: 

a) w  seminaiijum meskiem w  Tarnowskich Gó- 
<rnch, b ) w seminarjum żeńskiem w  Cieszynie, c) w 
seminarjum żeńskiem w  Mysłowicach.

3) Na posady nauczycieli łiistorji naturalnej:
a) w  seminarjiim męskiem w Mysłowicach, b) wr 

Seniinaijum męskiem w Pszczynie.
4) N a  posady nauczycieli języka niemieckiego: 
a) w  seminarj'im żtńskiem wr Mysłowicach, b) w

seorinarjum męskiem W Pszczynie.
5) Na posadę nauczyciela muzyki w seminarjum 

żeńskiem w Mysłowicach.
6) Na posadę nauczyciela szkoły ćwiczeń przy 

seoltiarjum żeńskiem w  Cieszynie.
7) Na trzy posady nauczycieli szkoły ćwiczeń 

przy s anityerjum męskiem .w Tarnowskich Górach.
8) Na trzy posady nauczycieli szkoły ćwiczeń 

przy semma-him meskiem w  Pszczynie.
9) Na dwie posady nauczycieli szkoły ćwiczeń 

przy seminarjum żeńskiem w  Mysłowicach.
- 10) Na posadę nauczyciela szkoły ćwiczeń przy 
S( mfckarjum męskiem w  Mysłowicach.

Ubiegać się mogą o posady w  seminarjach nau 
czycioiskich nauczyciele z akadcmiokiem wykształ­
ceniom i nauczyciele szkół powszechnych z egza 
tt lnami wydziaiowemi odpowiednich grup. Nauczy­
ciele z  akadomiekiem wykształceniem mają rpierw- 
szeńatwo. O posady w szkołach ćwiczeń ubieg,ać 
się mogą nauczyciele szkół powszecnnych z egza­
minem wydziałowym. Kandydaci stanu wolnego 
mają pierwszeństwo zo względu na trudność otrzy­
mania mieszkania.

Pwlania w^ez z dokumentami służbowemi należy 
wrosić w  drodze służbowej najpóźniej do dnia 30 
czerwca 1923 roku do W ydziału Oświecenia Pu­
blicznego w  Katowicach.

K U R N I K A
. - Kraków, 3 czerwca.

JTYCZEN1 A D L A  NOW EGO RZ^DU. Prezydjum 
m. Krakowa wysiało Wczoraj do Warszawy depe­
szę z życzeniami dla nowoutworzonego rządu.

OD ZNACZENIE  PRO FESO RA U N IW E R S Y T E ­
TU JAG IELLO ŃSK IEG O  Dra B E M SA . Profesor 
uniwersytetu Jagielońskiogo, dr Artur Benis, otrzy- 
mał K rzyż oficerski Leg ji honorowej z okazji za- 
Kończenia układów polsko-francuskich, dotyczą­
cych Górnego Śląska. Dr Benis —  jak wiadomo —  
był pełnomocnikiem rządu polskiego w  Paryżu 
dla spraw górnośląskich i na tern stanowisku polo- 
.ył w ielkie zasługi dla połączenia Górnego Śląska 
z Macierzą.

TU R YŚC I AN G IE LS C Y  W  K R AK O W IE .- Mini­
sterstwo spraw zagranicznych zawiadomiło woje- 
woaztwo krakowskie, że w  czasie od 12 do 18 bm. 
przybywają do Krgkowa 3 part je  turystów angiel­
skich, każda po 12 osób. W ycieczkow cy zabawią 
w  n as z cm mieście dwa dni, poczcm odjadą na 11- 
dniow y pobyt do Zakopanego, skąd urządzą sze 
re.c wycieczek w Tatry.

"W YC IEC ZK I z  G. Ś L Ą S K A  W  K R A K O W IE . 
W czoraj rano przybyła do Krakowa wycieczka 
inżynierów Polaków z G. Śląska wraz z rodzinami 
w liczbie 200 osób. W ycieczka zabawi w naszem 
mieście dwa dni, poczem ruszy w  dalszą drogę 
po Polsce. Nadto do zarządu Towarzystwa obrony 
krtsów zachodnich w  Kranów ie wpłynęły liczne 
pisma dyrekcyj szkól na G. Śląsku z zawiadomię 
niem o przyjeżdz:e wycieczek szkolnych do Kra­
kowa.

PR ŁM JE R A  „M A T K I JUGOW ICZÓW “  obudzi­
ła wielkie zainteresowanie w  kulturalnych sferach 
naszego miasta. Na przedstawienie wczorajsze 
p rzyb jla  cała tutejsza koianja jugosłowiańska, a 
zaproszony z W arszawy poseł p. Simić nadesłał de­
peszę, którą po przemowie przed nrzedstawienier.i 
dra V . Fnuieiea w  teatrze odczytano. Depesza ta 
brzmi: „G łęboko wzruszony uprzejanein zaprosze­
niem na przedstawienie „M atki Jugowdrzów", naj 
goręcej dz.ęiŁuję i  przepraszam, że przybyć nie mo­

gę. Żałuję serdecznie, że ważnemi powstrzymani 
sprawami nie mogę wziąć udziału w  tem pięknem 
zamanifestowaniu kulturalnego ńbliźenła między 
dwoma bra tn im i naroślami. Sercem i myślą będę 
z W am i —  niech ży je  Polska! —  Poseł Simić".

Nadto o a m łodzieży jugosłowiańskiej ze Lwowa 
przybyła depesza: „Jugosłowiańska młodzież aka­
demicka, studjująca na wyższych uczelniach w  
grodzie kresowym Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej —  bohaterskim Lwowie, zasyła braciom P o la ­
kom w  dniu święta polsko jugosłowiańskiego ser­
deczny okrzyk: Żyw ili!11.

D W U D N IO W Y ZJAZD BANKO W CÓ W . Przed 
kilku dniami odbył eię I I  Wszechpolski Zjazd dele­
gatów pracowników bankowych i ubezpieczenio­
wych Rzeczypospolitej polskiej w  Warszawie. W  
zjedzio wzięło udział 61 delegatów. Sprawozdania 
delegatów a poszczególnych okręgów Wykazały, że 
pracownicy bankowi są bardzo różinio płatni, za ­
zwyczaj gorzej niż w Warszawie. Prócz uchwał w  
sprawach zawodowych zjazd powziął rezolucje tak­
że w  sprawie popierania nowopowstałej budowla­
nej spółki akcyjnej „Dom  Barkowców11, zniesienia 
bezprawnej rekw izycji lokalu Związku w  Warsza­
wie i w  sprawie umożliwiania działalności Zw iązku 
na te'reme Małopolski.

Wreszcie wybrano zarząd główny, W skład któ­
rego weszli: S. Dabulewicz z W arszawy (prezes), 
dr Baar z Krakowa, M. Butler a W arszawy i P. 
Rzeszowski z  Poznania (wiceprezesi).

S TR A JK  URZĘD NIKÓ W  W  POL. E A N K U  
PRZEMA SŁOW YM . Ze strony Związku urzędników 
bankowych donoszą nam: Pracownicy tutejszej fi- 
lji Pol. Banku Przemysłowego, wynagradzani do­
tychczas według norm, ustanowionych przez dy­
rekcję na luty br., zażądali uzupełtneimla płacy przez 
zastosowanie mnożników Gł. Urz. Stacysł Po ucią­
żliwych długotrwałych pertraktacjach zdecydowmła 
się dyrekcja na ptwne polepszenie płac, natomiast 
zażądała od urzędników jednej godziny pracy 
dziennej bezpłatnie. Rozpoczęte rokowania. nie do­
prowadziły do porozumienia i ostatecznie dyrekcja 
oświadczyła, że uważa pertraktacja za zerwano. 
W obec tego urzędnicy kontynuują -wszczęte dma 
26 maja br. bezrobocie w obronie ewago skrom­
nego stanu pociadmia.

M Y L N A  POGŁOSKA. Przed kilku dniami uka- 
Ti'la się W niektórych pismach wiadomość o are­
sztowaniu we Lwow ie p. Flitha. należącego rze­
komo do Zarządu Banku Wschodniego w Warsza­
wie. Jak eię dowiadujemy', pogłoska ta o tyle była 
mylna, żc p. Flith nie należy obecnie do Zarządu 
Banku Wschodniego. Byl cn w  swoim czasie tylko 
kierownikiem ekspozytury wspomnianego banku w 
Ostrogu i stanowisko to opuścił przed kilku mie­
siącami.

W  skład zarządu Banku Wschodniego, który 
posada swoją f :lję w  Krako-wie, Wchodzą wybitni 
przedstawiciele świata finansowego-: pp. Józef
Tyszkiewicz, prezes, Ryszard Michler, wiecprezcs. 
dfdoj członkowie zarządu W iktor Duszyński i Jan 
Szlaskiewicz, oraz naczelny dyrektor Juljusz Ho- 
lccki; dyrekt-orcm filjmkrakowskiej Banku Wschód 
niego jest znany finansista dyr. Kurkiewicz.

NOW E POM IESZCZENIE KO M END Y POLICJI 
PAŃ STW O W E J N A  KRAKÓ W -M IASTO . Biura 
komendy policji państwowej na Kraków-miasto z 
dniem 1 czerwca zostały przeniesione z gmachu 
zakładu Lubomirskich przy ul. Rakowickiej do ko 
szar policyjnych przy ul. Siemiradzkiego 24. Biura 
komendy' mieszczą sę na parte rze; tymczasowy 
numer.telefonu 2339.

W IE L K I POŻAR FO RTU  W OJSKOW EGO. —  
W czoraj ran-o dowództwo obozu warownego w 
Krakowie zawezwało straż pożarna do fortu w  Ju- 
gowieach za Kobierzynom, gdzie powstał pożar 
skutkiem uderzenia piorunu. Ogień wybuchł w dru­
giej komorze fortu, gdzie nagromadzone były gntr 
naty świetlne. Pozai spowodował wybuch grana, 
tów i zagrażał rozszerzeniem się na cały fort. Na 
miejsce pożaru wyjechały plutony straży ognro- 
w ej z Krakowa i Podgórza i zaraz przystąpiły do 
akcji ratowniczej. Z powodu braku w ody na m iej­
scu musiano przeciągnąć długie węże gumowe do 
s‘ w u  odległego o 1200 metrów od fortow i dopie­
ro w tedy poczęto zalewać płonące części fortu wo­
dą. Po trzechgodzinncj usilnej pracy udało się 
strażakom ogień ugasić. W  akcji ratowniczej bra­
ły także udział oddziały wojskowe. N a  miejsce po­
żaru przybył jenerał Ledóchowski w towarzystwie 
kilku wyższych oficerów D. O. K . i D. O. W .

POŻAR K A B L A  E LE K TR YC ZN E G O  Onegdaj 
ąano w  okolicy redakcji „Czasu11 spłonął' kabel 
elektryczny na- przestrzeni 11 metrów-, pozbawia­
jąc prądu elektrycznego budynki leżące w  pobli­
żu. Zawezwani robotnicy z elektrowni przystąpili 
zanu do żmudną ch proc nad wymianą części zni­
szczonego kabla.

Skutkiem Iraku prądu stanęły maszyny drukar­
skie w  drukarni „Czasu-1 i „Głosu Narędu" i dla­
tego egz< mplar/.c tych pism nie ukazały się na 
m ieśeieypodolm e jak i egzemplarze „Gońca11, tłu­
czonego 'w drukarni ..Ciosu Narodu". Wczoraj ko­
ło godz. 11 rano ukończono naprawę kabla, a  pra­
ca w drukarniach „Czasu11 i „Głosu Narodu11 zo­
stała noimalnic podjętą.

K O M U N IK A T Y  I Z A W IA D O M IE N IA .
KOLLEGJUM  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W YC H  —

(Rynek gł. A B 39): Poniedziałek, 4 bm. ks. prof. 
Fel. Ho-rtyński: F iłozo fja  Bergsona; wtorek, 5 bm. 
Jan Pietrzycki: Dzisiejszy halszowizm w  przepo­
wiedniach Zygmunta Krasińskiego: sobota, 9 bm. 
Jan Pietrzycki: Co -sądził Słowacki o kobietach? 
Pocz. o godz. 7 wiecz.

O D CZYT O PASTEU RZE . W  związku z odbywa­
jącym  eię obecnie w  Paryżu i  Strasshirgu tygo- 
dniem pasteurowskim urządza Kółko Przyrodni­
ków U. U. J. odczyt p. t. „Pasteur jaku biolog11, 
który w ygłosi prof. Uniw. Jag. dr K . Rouppert, wc 
wtorek, dnia 5 czerwca br wr sali Zaaladu Zoolog, 
ul. św. Anny 6, I  p. o godz. 7 wieczór. Wstęp 2000 
nil:., dla młodzieży uczącej się 1000 n.k.

STAR AN IE M  K O L A  PED AG . U. U. J. odbędzie 
się dnia 4 cct-rwca lir. o godz. 7 w sali Kopi mika 
UruwersąU-tu Jagiell. (Coli. Novum) odczyt dr Ro 
w ija  I I . : „Środki realizacji nowy d i prądów o Wy­
chowaniu".

Z  k .a ju  i ze świata
WIADOMOŚCI OSOBISTE Z W A R S Z A W Y . W

d,„iu wczorajszym przybył do W arszawy komisarz 
jenerainy Rzeczypospolitej polskiej w Gdańsku p, 
Pluciński i  naczelnik wydziału prawnego komisu 
rjatu p. Kalicki.

S Ą D Y  N A  P A S K A R Z Y . W  numerze 10 „Dzien­
nika Urz. min. sprawiedliwości" z  dnia 15 maja 
b. r. ogtoszone zostało

sprawiedliwości, na mocy którego wprowadzone 
zostały specjalne sądy pokoju w  Warszawie, Ł o ­
dzi i Sosnowcu, których za<ia.nieni będzie rozpa­
trywanie spraw wyłącznie o lichwę wojenną.

C ZASZKA  TU R A . Włościanin Michał Jama 
z N-etuliska (pow. opatowski) znalazł nad rzeczką 
Swiśliną (dopływem rzeki Kamiennej) pielenie za­
chowaną czaszkę tura („Bos priscus"), ,n tuż obok 
olbrzymie rogi, jelenia. T e  ostatnie, wskutek nieu­
miejętnego obchodzenia s‘ę, u legły zniszczeniu, 
natomiast czaszkę tura ocalił od zagłady p. Czesław 
Liński, komendant policji państwowej pow. iłżec­
kiego, który zebraną- wśród funkcjonarjuszów 
policji kwotę 500.000 Mkp. czaszkę tę od znalazcy 
wykupił, aby ją. ofiarować Muzeum państwowemu 
ustytutu geologiczni go.

W Y K LU C Z E N IE  ŻYD Ć W  Z TOW . B RAT. PO­
MOCY PO LITE C H N IK I LW O W SK IE J. Dnia 29 
maja odbyło 6ię nadzwyczajne walno zgromadzenie 
Tow. Brat. Poni. Słuchaczy Polit. lwowskiej, na 
ktorem była- rozważona sprawa zmiany statutu. Po 
dłuższej i ostrej dyskusji uchwalono, że członkiem 
Tow. n oże  być każdy student politechniki z w y ­
jątkiem studentów wyznania Mojżeszowego. Skut­
kiem tej uchwały dotychczasowy wydział Bra.t. 
Fom. wniósł rezygnację. W ybór nowego zarządu 
nastąpi na wkrótce odbyć s>ę mającem wałmem 
zgromadzeniu.

BUDOW A DGMU TEC H N IKÓ W . Na podstawie 
uchwały wiecu ogólno-tecbnickicgo z dnia 30 kwie­
tnia b. r., mocą której prze-dłużono czas obowiązu­
jącej procy przy budowie U. Domu techników 
z 60 na 90 godzin, podaje się do wiadomości wszy­
stkich studentów politechniki lwowskiej, że kicro- 
w nictwo T. D. R. przyjmuje zgłoszenia kolegów  do 
odbycia dodatkowej pracy W nieprzekraczalnym 
terminio do dnia 20 czerwca b. r. Koledzy techni­
cy, mieszkający poza Lwowem, mogą zgłoszenia 
uskutecznić pisemnie. KieTOwmitcw o T. D. R. urzę­
duję codziennie od 13 do 14 w  gmachu politech­
niki II. piętro, saka IX .

H AN D E L M ATE R JALE M  W OJSKOW YM . Zc 
Lw ow a donoszą: Delegąt ekspozytury „Dema,t"
przeprowadził w  obecności funkcjonarjuszów poli 
cji Tewizję trzech fur, stojących na składzie Roni- 
ga, handlarza starom żelazem przy ul. Gródeckiej. 
Fury przykryte były słomą i sianem, pod spodem 
jednak znajdował się ukryty cały arsenał materja- 
hr wej,kowego, a mianowicie:. 189 kp. opasek mie­
dzianych z granatów, 181 kg. aluminjowych zapal­
ników od granatów, 242 kg. ołowiu, topionego z 
kulek karabinowych, 6 worl.ow z  gilzami karał,i- 
nowcmi, 2 worki odpadków żelaza pochodzenia 
częściowo kolejowego, częścią prywatnego itd. Ma- 
terjał wojskowy skonfiskowano i odwieziono do 
składnicy „Dernatu 1 na Klepa,rowie. Jak stwierdzo­
no, cały ten magazyn przywieziony został do Lw o­
wa z Brzeżan.

ZGROM ADZENIE TOW . IM. K A C Z K O W S K IE ­
GO. Ze Lw ow a donoszą 1 bm.: W czoraj odbyło się 
w sali Domu Narodncgo burzliwe zgromadzenie I 
stiaioruski.cgo Towarzystwa im. Kaczkowskiego z 
udziałem 500 uczestników, na którem starły sio | 
ostro dwa kierunki, nurtujące obecnie tę partję, a ' 
mianowicie „B ia ły " i „Czerwony", to znaczy mo- 
skalofiłski i ukrafciofiJski. W  głosowaniu zwycię­
żył pierwszy.

N O W Y  SĄCZ, 30 maja. (W iec  urzędników pań­
stwowych. —  Tydzień Czerwonego Krzyża. —  Za­
gadkowe ścinanie warkeczy. —  Zawody footballo- 
we: Pogoń lwowska a  K . S. N ow y Sącz. —  Ze­
branie lojcatorów). Dnia 26 maja odbył się w sali 
ratuszowej wiec urzędników państwowych wszel­
kich dykaikciyj. Referował sprawę ustawy o upo­
sażeniu funkcjonarjuszów państw. delegat z K ra­
kowa p. Górka, następnie umawiał kwostję mie­
szkaniową oraz oszczędności w  bankach tutejszych 
p. Iirudziana. Po dłuższej dyskusji uchwalano od­
powiednie rezolucje.

Ubiegły tydzień stał u nas pod znakiem zbiórki 
na cele Towarzystwa Oze/rwenego Krzyża U rzą­
dzono kilka konoeituw or/sz inne t. p. imprezy, 
które zasiliły to humanitarne towarzystwo znaoz- 
niejszemi funduczami puttŁcznemi. Sfery wojskowe 
oraz miejscowej ntcligoncji współzawodniczyły w  
tem dziele skutecznie.

Zaszło w  mieście naszem kilka w j padków ści­
nania warkoczy przez osobnik?, na razie niewyśle- 
dzonego, olioć pewne poszlaki prowadzą na trop. 
Osobnik ten, trz.j mając w  ukryciu brzytwę, nle- 
spodz anio i z ukrycia ucina warkocze młodym 
dziewczętom, poczem niepostrzeżenie znika. 0 wy-, 
'm ikach uwiadomiono władze bezpieczeństwo, z u- 
wagi na ewentualność grożących niespodzianek ze 
strony anormalnego indywiduum v: jtrzyszłości.

W  ub-egłą niedzielę Now y Sącz gościł znany 
klub sportowy Pogoń ze Lwowa, którego zawody 
z reprezentacją miejscowych klubów sportowych 
dały wprawdzie Wynik 2:1 iwi korzyść Pogom, z 
drugiej strony jednak dały możność klubum no­
wosądeckim okazania wielkiej rutyny w  grze 
fooiballowej.

Dnia 3 czerwca odbędzie się w  sali Rady powia­
towej 011.011010 zebranie lokatorów pod przewodni­
ctwom dra Sic nip, prezesa Tow . ochrony lokato­
rów Sv Nowym  Sączu. Na porządku dziennym znaj 
duje się przedłożenie rządowe w'e formie noweli do 
ustawy o ochronie lokatorów.

B. A R C Y K S . F R Y D E R Y K  O ZW RO T M A JĄ T­
KÓ W . B. aicyksiążę Fryderyk, jak z  Paryża do­
noszą, złożył w komisji roparacyjnej protest prze­
ciwko konfiskacie przez rz^dy Czechosłowacji, Ju- 
goslawji, i Polski jogo majątków, położonych w  
tych kraj'ich. Komisja roparacyjna uchyliła ten 
protest, zawiadamiając go, że winien, zwrócić się 
na drodze prawnej do 6ądów odnośnych państw, 
ktoro rozpatrzą jego skargę.

M IĘ D ZYN AR O D O W Y KONGRES OCHRONY 
PR ZYR O D Y . Z Paryża donoszą 1 bm.: W dniu 
wczorajszym został otwarty w  Paryżu międzyna­
rodowy kongres dla spraw ochrony przyrody i jej 
piękna. Kongres otworzył członek instytutu Man- 
gin, który w  swojom praomówieniu powitał uczest­
ników kongresu, reprezentujących 12 krajów, a 
wśród nich i Polskę.

W YB Ó R  K O B IE T Y  DO PA R LA M E N TU  A N ­
G IELSKIEGO. Donoszą z Londynu: Przy wybo­
rze uzupełniającym do Izby gmin w  okręgu Ter- 
w ich wybrana została konserwatystka, pani Phi­
lipsem, zwyciężając kontrkandydatów liberalnych i 
z partji pracy. Jestto trzecia kobieta, zasiadająca 
w Izbie gmin.

ZM AR LI:
—  Boleoław

PROGNOZA n a  N IED ZIELĘ . Duść pogodnie w  
Polseo zachodnlei, na południowym wschodzie i  w  
Malopolsee zachmurzenie zmienne, miejscami dość 
duże, z  opadami przejśeiowemi, nieco chłodniej 
(zwłaszcza w  godzinach porannych). W iatry z kie­
runków północnych.

M IA N O W A N IA  Donoszą z W arszawy: Prezy 
dent zwolnił dra Stanislaw'a Lepkowskiego z zaj­
mowanego stanowiska zastępcy szefa kancelarji 
cywilnej a końcem czerwca 1923 r.

Prezydent zamianował dotychczasowego naczel­
nika ‘wydziału ministerstwa skarbu p. Artura Za- 
bickiego. sędz:ą Najwyższego Trybunału admini­
stracyjnego oraz zatwierdził p. Antoniego Dtrma- 
nn, jako piezesa zarządu polskiej dyrekcji ubez­
pieczeń wzajemnych.

D ALSZE  C E G IE ŁK I W A W E L S K IE  ufundowali 
4844 Pamięci Kam ila Ma iły —  żona; 4845 Inż. W ł. 
Tollowzko, dyr. fa.br. sody w Borku Falęc.kim; 4846 
Pamięci Feliksa i W eroniki z  Zagórskich Benda —  
córka; 4847 Feliks Marylka i Karol Modrzejewscy; 
4848 Pamięci Mary Rudyńskiej; 4819 Franciszko­
wie Chudubowie; 4850 Wk.dysl., Bolesław, Broni- 
sławra i Taocusz Bigo; 4851 Pamięci Marji Lipiń­
skiej, nauczycielki i dra Klemensa Lipińskiego —  
rodzina; 4852 Pamcęci rodziców Janusza i Natalji 
z Tarnowskich Tyszkiew iczów —  NatgJja z Tysz­
kiewiczów Sicuueńbka; 4854 ju ljusz i Helena Ja­
strzębiec Głodzińsey z dziećmi.

LUDOW CY, którzy solidaryzują się ze stano- 
witkiiem klubu P. S. L. pod przewodnictwem pos. 
Dąbek i ego, proszeni są o podanie mi swoich adre­
sów. J. Tyszlewicz, ul. Michałowskiego 2.

REFORM A P R A W A  M AŁŻEŃSKIEG O  p.zez 
dra Zygmunta Maaudla, adwokata w Krakowie, o- 
mawia problem rozwodu, separacji, ślubów cyw ii-j 
nych itd.. w-odliLg prawa trójdzieinicowego. Do na- J 
bycia w księgarniach.

dził żywe zainteresowanie słuchaczów, którzy! 
podziękowali prelegentowi gorącym oklaukfon., 

Dopełnieniem poniekąd powyższego wykładu 
będą dwa następne wykłady prelegenta, zapowie­
dziane na wtorek i sobotę przyszłego tygodnia. 
W  pierwszym z nich mówić będzie na temat: „D zi­
siejszy bolszewizm w przepowiedniach Krasińskie­
go ", w  drugim: „Co sądził Słowacki o kobietach?"

S p r 1.
Kraków, 3 czerwca.

JUGOSLAW  JA — PO LSK A .
Na dzisiejszy matek międzypaństwowy Jugosła- 

w ja— Polska, który odbędzie się w godzmach po­
południowych na boisku Cracovii, Komisja Trzech 
ustanów iła następujący iskład ireprezentacjii pol­
skiej: bramka: Wiśniewaki (W isła); obrana: Gintel, 
F iy c  (Cracovia); pomoc: Spojda (W arta), Cikow- 
ski, Synowiec (Cracovia); napad: Zimowski (Crac.), 
Kuchar (Pogoń), Kałuża (Crac.), Garbień (Pogoń), 
Szperling (Crac.). Rczeiwa: Popiel (Crac.-), Kaczor, 
Gieras, Reyman (W isła), Niziński (W arta), Bacz 
(Pogoń).

Reprezentacja Jugosławji bawi juz w  Kraków -* . 
Przyjechała ona w  sobotę o godz. P30 rano. Na 
dworcu w itali ją przedstawiciele P. Z. P. N., cała 
tutejsza jugosłowiańska kolonja akademicka Uni­
wersytetu Jag., oraz dość licznie zgromadzona pu­
bliczność. Skład je j jest następujący: bramkarz: 
Friedrich (Hask); obrona: Yrbanoić, Dazoeić (Hask) 
pcmoc: Pazur II, Dubravcić, Paskvan (Concordia); 
napad: V r?gović (Gradj.), Zinaja I I  (lla6k), Perska 
(Gradj.), Yinek (Hask), Szaraz (N ov i Sadj. Rezer­
wa: Javanović i Kartović (Jugosławia, Belgrad).

Zawody prowadzi Henryk Retschury z V* iednja.

T E A T R V  K R U K O W S K IE .
Z T E A T R U  IM. SŁO W ACKIEG O . Dzisiaj po po- 

iudniu po raz ostatni w tym sezonie „Popas króla 
Jegomości" A. Grzymały Siedleckiego; wieczorem 
pr raz drugi „M atka Jugowiozów", która grana 
będzie przez wszystkie dni z wyjątkiem  czwartku 
7 bm„ przeznaczonego na „Ucztę szyderców11 S 
Boiielltego.

O PE R A  I O PE R E TK A . Dziś w  niedzielę 3 bm.
0 godz. ' i '45 w', znakomita opera Verd'.ego, cieszą­
ca się nadzwyczajnem powodzeniem pt. „Bal ma­
skow y" i  pp. Jefimcewą, Bandrowską-Osnipcką, 
Z/higiniu wiozów ną, Stępniowskim, Romanowskim,
1 Sakowiczem i Mazankirm w głównych pantjaeh.

Hnurŷę lesiotlm)
najgłośniejszy pianista obecnej deby, którego kon­
certy zarówno w  Europie, jak i Ameryce są łań­
cuchem nieprzerwanych triumfów, wystąpi w Kra­
kowie tylko jeden raz, *a to We środę 6 bm. i  w y­
kona program, który wzbudza w  jego  interpretacji 
entuzjastyczny podziw Bilety są dziś, tj. w  nie­
dzielę 3 bm. do nabycia od 10— 1 i od 4— 7 przy 

kasie w  Sbaiym Teatrze.

Popis uczniów prof. Warmuth? odbędzie się dziś, 
tj. w niedzielę 3 bm. Bilety do nabycia przy kasie 

St. Tąatru od 10— 1 i  od 4 po poi.

R E P E P T U A R Y : *
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Niedziela, 3 czerwca przed poi.: Poranek „Święto 
wiosny"; po poi.. „Popas króla Jegomości"; wieczorem 
„Matka Jakowiczów".

Poniedziałek, 4 czerwca: „Metka Jugowiczów". 
Wtorek, 5 czerwca: „Matka Jugowiczów",

TEATR OFLRA I OPERETKA;
Niedziela, 3 bm.; „Bal maskowy".

TEA f  R „BAGATELA*.
Niedziela. 3 czerwce po poł.: „Syn pustyni"; wie­

czór: , Musisz być moją".
Poniedziałek, 4 czerwi-a: „Musisz byi- n oią". 
Wtorek. 5 czerwca: ..Musisz być moją1.
Środa, 6 czerwca: „Musisz być moją1.

Ei s a l i  s ą  s ie w a j
Kraków, 3 czerwca. 

W ZN O W IE N IE  R O Z F R A W Y  S K A Z A N Y C H  ZA 
H AZARD .

Przed trybunałem apelacyjnym eadu okręgowe­
go karnego w Krakowie odbyła się Wczoraj roz­
prawa przeciw kilkunastu członkom Resursy urzęd 
niczcj, zasądzonym w I  instancji na grzywny ra 
uprawi unie gay hazardowej. Rozprawie przewodni­
czył s. s. o. Morus, wotownli s. s. o. Paw lik i  Kraus. 
Oskarżał prok. Schwarz, bronił oskarżonych adwo­
kat dr L. Sutsser.

Po dłuższych rzeczowych wywodach obrońcy dra 
Suesseru, -który wykazał poważne usterki formal­
ne, trybunał postanowił ponownie przeprowadzić 
rozprawę, która rozpisaną będzie przez senat ape­

lacyjny.

W i e r z b i c k i ,  założyciel za­
kładów graficznych „B. W ierzbicki i SpJ1, prezes 
rady połączonych orgamizacyj przemysłu gTaficz- 

rozpo^ządzenie ministra nego, zmarł w  W aiszaw io w  53 roku życia.

Z  saii odczylowej
Kranów, 3 czerwca. 

7ngadnionio —  „c zy  Mickiewicz był okulty- 
stą?“  —  jest w  ostatnich czasach przedmiotem ży­
wego zainteresowania się najnowszej literackiej 
krytyki, która, mając do rozporządzenia przygoto­
wany przez daiwniejszych badaozow życia i pism 
Mickiewicza bogaty vO*parat studjó w konstrukią j- 
njch , zwracać poczyna coraz intensywniejszą uwa­
gę na, genezę wpły wów duchowj ch i źródła inspi- 
racyj poetyckich piewcy „D ziadów ". Rezultatom 
doty ch czasowych w  tej dziedzinie badań zajął się 
p. -ian Pietrzycła i w  ładnie ujętym Wykładzio 
przedstawił je w  dniu 30 maja licznie zebranym 
słuchaczom w sali „Collegium wykładów  nauko­
wych".

RoapoeząwWzy od przypomnienia, że j-iż poeci 
starożytności u legali w  swoich utworach w p ły­
wom okultyzmu, umówił prelegent rosnący wpływ  
okultyzmu i spirytyzmu W wirkach średnich, prze- 
szcdi do hiotorji Fausta, skrystalizow,'inej w  filo­
zof ji satanistycznej tych czasów, potrącił o  Tw ar­
dowskiego i  wreszcie zajął się omówieniem gene­
zy  widocznych wpływów  okultystycznych w  pis­
mach Mickiewicza, a w  szczególności w  „Dzia­
dach" Że Mickiewicz był podatmem medjum, o tem 
doje ś t Ladectwo Odyniec wr swoich ,;Lisfcn«h“ , oraz 
Henrjetla Ankwiozó Mna. Skądinąd wiemy, że Mic­
kiewicz studjował z żyw  om zajęciem pisma głoś­
nego swego czasu angielskiego okultysty Svedan- 
borga, co pnzygotowało grunt dia percepcji nauki 
Towiańskiegp. Ciekaw e w tym kierunku szczegóły 
ogłosił w  rękopisie Tow iańczyk Bańkowski, oma­
wiając stosunek Mickiewicza do- kola spirytystycz­
nego braci Znijchskich. N a  tem tle też Wyniknął 
zatarg Mickiewicza z Towiańskim i będąc1'  następ 
stwem tegoż zerwanie stosunków z m istrzem " 
który po<l k in iec życia był spirytystą.

W  końcowej części zajmrającej prelekcji w y k a ­
zyw ał p. Pietrzycki na nową cli nieznanych dotąd 
przesłankach wyprowadzone wnioski, dotyczące 
wpływu pism Caidona, Johna Dee i Stentoim, na 
koncepcję modjumistyczną -^Dzi-dów", skrystali­
zowaną w  nastrojowych scenach, mówiących o prze 
bitem sercu Konrada w  części pierwszej i później­
szej wifcji Koa radów oj w  scenie u pleoana.

W ygłoszony zo swadą oratorską wykład obu­

Zjazd ws M e ,
Lw ów , 2 czerwca. I

W  dniu 1 czerwca —  jak jaż donosiliśmy 
rozpoczął się we Lwów ie trzeci ogólny Zjazd 
polskiej młodzież y  akademickiej w  obecności 
delegatów  z wszysik ch miast w  Polsoe, w  kre- 
rycli znajdują się wyższe uczelnie. Na dworcu 
powitała ich delegacja m łodzieży akad. lwow . 
W ieczorem  zjawJi się przybyli de lega t- na rau- 
cie, wydanym przez rektorat i Senat Uniw. kti 
czci świeżo mianowanych doktorów lionoro- 
wąroh-powstańców z 63 roku.

Uroczyste otwarcie ziazdu nastąpiło o godz. 
4 popi. w  auli Uniwersytetu w  obecności przed­
stawicieli ministerstwa W . R. i O. P., władz, 
instytucyj, rektorów wą-ższych uczelni itd —- 
Uroczystą część zjazdu zamknęły produkcje 
chóru akademickiego i technickicgo, poczem 
po dłuższej przerwie nastąpiło ukon: tytuoi v  
nie się Zjazdu. Porządek dzienny obejmował 
cały szereg punktów, z których największe roz- 
namietnienie wywołała kwestja mandatowa. 
Nad tym punktem obrad zabrali kolejno glos 
przedstawiciele kierunku, stojącego na stanowi­
sku nie brania udziału w  Zjeździe.

Opozycjoniści umotywowali swoje stanowi­
sko tem, że zjazd jest pozbawiony charakteru 
ogólnego zjazdu m łodzieży polskiej, a to^ ze 
względu na sposób przygotowana, wyborów, 
nic gwarantujący bezstronności wyboru delega­
tów, co nie pozwoliło na reprezentowanie kie- 
runKÓw stanowiących mniejszości m łodzieży a-.
kademickicj.

Dłuzszą dyskusję wyw ołała  sprawa dwóch 
delegacyj środowiska krakowskiego, z którycn 
pierwszą wybrano przez grupę m łodzieży pra- 
wucowej w  glosowaniu większośeiowem drugą 
zaś przez część lew icy polskiej wraz z młodzie­
żą „nie polską" w głosowaniu powszechnem i
stosunkowem.

Po złożeniu odpowiednich deklaracyj przed­
stawiciele następujących zw iązków młodzieży, 
opuścili salę obrad: p. Ilo zer (N iezaw. Młodz. 
Naród, w  W arszawie), p. K iersnow sli (Nar. 
Młodz. Niezaw. z W ilna), p. W ścieklica (Urg. 
Młodz. Nar. z W ilna) i wreszcie trzej przedsta­
w iciele m łodzieży ludowej z Krakowa.

W  skład prezydjum zjazdu, który mimo to 
uznał się za prawomocny, w-chodzą pp. Czarto­
ryski (Lw ów ), jako przew., B ielecki (K raków ) 
jako wiceprez., R ólir (sekretarz) i p. Januszew­
ski. ,

Obrady następne wobec brakli opozycji po- 
toczą iy  się gładko. Ukonstytuowano b .romi- 
s\ j, na które przesunie się punkt ciężkości prac 
zjazdu, a wyniki obrad komisji zostaną podda­
ne decyzji plenum i prezydjum.

W  drugim dniu zjazdu obrady toczvly się 
wyłącznie w  komisjach, wieczorem zaś dele­
gaci obecni byli na przedstawieniu w  Teatrze. 
Zjazd zakończy się w  niedzielę.

Według- zapatrywań ugrupowań lewicowych 
młodzieży, Zj‘azd obecny jest tylko „konwen- 
tvk lem " m łodzieży jednego kierunku i uchwa­
ły na nim zapadie nie mogą ubowiązywmć ogó­
łu m lodziezy akademickiej. Młodzież lew icowa, 
uważając się za pokrzywdzoną bezwzględną 
ordynacją wyborczą, majoryzującą ją, zapowia­
da zwołanie osobnego zjazdu, który będzie o- 
bejmował wszystkie nu obecnym zjeździe nie- 
reprezentowane ugrupoii ania.

Rówmocześnie wobec usunięcia od udziału w  
zjeździe delegatów  pewnej części m łodzieży a- 
kademickiej „Polska młod2 ież akademicka-* 
rozesłała do prasy pismo, w którem zaznacza, 
że uważała za swój obowiązek zaprotestować 
przeciwko pogwałceniu demokratycznego sy­
stemu wyborów, za jakie uważa jedynie 5 przy-

z e s t a l  p r z e n i e s i o n y  n i l .  u l i c ę  K a r * m e l i c k f ^  I i .  l O  T e l e f o n u  N p  3 2  
i  p o l e c a  n a  s e z o n ,  w i o s e n n y  i  J L e t n i  w i e l k i  w y l b ó n  m a t t n j ^ I ó w  w  n a i l e p s z Y w i  a a k n n k u .  C e n y  d z i e n n e ,  u m i a r k o w a n e .



; Poniedziałek, 4 cizerwca 1923.
• ■ ======= = 1

y,
b ło tn ik o w e  prawo w yborcze  głosow ania , umo­
ż liw ia jące  reprezentację całości m łodzieży  aka­
dem ick iej polskiej. Pon iew aż form a w iecu  nie 
czyn i zadość tyin  zasadom, przeto z ja zd  w  tych  
warunkach zw ołany, m łodzież ta uwrażać bę­
dzie za m iarodajny ty lk o  dla ugrupowania, za­
stąp ionego w  nim, a w  konsekw encji odm aw ia 
mu prawa do n azw y „O gó ln o-A kadem ick iego  
Zjazdu M łodzieży  P o lsk ie j11.

Pism o to podpisały następujące ugrupowa­
nia. m łodzieży  akadem ick iej: .F ilareci ‘ , „K u ź- 
n ica“ , „N ieza leżn a  M łodzież N arodow a1*, „Z w ią - 
z tk  Po lsk ie j Akad .-ludow ej M lodz.“ , „Posiew**, 
„P o lska  M łodzież R adykalno-N arod .’ * (K . O.), 
„Zycie**, „Zjednoczenie**.
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Prze5l22 dyikudi i f ło sw a n la  nas

M arszalek udzie lił głlostu p rezydentow i m in i­
strów' Wołiiictetntemu W itosow i, k tó ry  w yg ło s ił 
„expOse *, jednobrzm iące z oświndUzenócsn, zflot- 
żoinem w  Sejm ie.

Na. iłem piosicdizenie zam knięto. Następne ju ­
tro  o  godzin ie  6 w ioczioreim N a  porządku dzien­
nym  dyskusja  nad oświodczenieim  rządu

c ii się z zażalen iem  do Zw iązku  N arodow ego  
prasy w łosk ie j, skarżąc się na rozsiew an ie n ie­
praw dziw ych  pogłosek.

flcD fioein  od n i IroTeopmirDTibA
W arszawa, 2 czerwca.

O godz. 10 rano rozpoczęło  się posiedzenie 
Sejmu. Dyskusję nad expose prem jera o tw o ­
rzy ! pt>s. Z. L. N . Kozicki. M owa je g o  m iała tę 
dobrą stronę, że by ła  bardzo krótka. D rugi z 
kolei przem aw iał pos. Thugut im. v W y zw o le ­
nia “  i  stw ierdzi! na wstępie, że prem jer nie 
przedstawił właściwie żadnego programu. M ó w ­
ca om aw iał obłudne stanow isko obecnego rzą­
du w obec m niejszości narodow ych , w reszcie 
zw róc ił się bezpośrednio do prem jera, w y k a ­
zując je g o  chw iejność, p ocząw szy  od r. 1919. 
M ow ę sw oją  zakończył poseł Thugut zdaniem, 
że  prem jer "Witos „nie jest kulą, przebijającą 
mur, lecz odbijającą się od ściany**. Mowa pos. 
Thuguta wywGłala wprost przygnębiające w ra ­
żenie na „Piaście**.

Następnie pos. Dębski, k tó ry  jed yn y  w śród 
m ów ców , zgłosił wniosek o przyjęcie do w ia­
domości deklaracji rządu, pow itany b y ł o k izy - 
kiem  ze strony lew icy  „zdrajcy-paskarze!** N a  
ok rzyk i te mowen reagow ał bardzo słabo.

Fatalne wrażenie na członkach „Piasta** w y ­
warta mowa posła Moraczewskiego, k tó ry  w y ­
pom inał W itosow cora  w szystk ie  ich b łędy, a 
szczegó ln ie  ostatni błąd, tj. zw iązan ie się z pra­
w icą. W  dalszym  ciągu sw ego przem ów ien ia p. 
M oraezewski, wspom inając o ustąpieniu P ił­
sudskiego, ośw iadczył, że m arszałek Piłsudski 
nie m a tak straw nego żo łądka jak  pos. W ito s  
i nie m ógł zgodzić  sie na współpracę z tym i, 
k tórzy  g o  lży li.

W o gó le  przez ca ły czas W ito so w cy  bronili 
się bardzo słabo, a przew ażn ie brali ich w  obro­
nę now i sojusznicy z ks. Lu tosław skim  na 
czele. •

Z piękną m ow ą polityczną w ystąp ił poseł 
Stroński, która jak zwylde, w yw ołała awantu­
rę. Jak tw ierdzą  złośliw i, pos. Stroński, jak k o l­
w iek  nie w szed ł do rządu, w yg ło s ił expose, k tó  
r< m iał w ypow ied zieć  prem jer. M owa pos. Stroń 
sk iego  zaw ierała  w szystko to, czego nie śmiał 
wypowiedzieć lub co zręcznie maskował poseł 
Witos, W reszc ie  pod kon iec sw ego  przem ów ie­
n ia pos. Stroński u ży ł zw rotu  n iezręcznego, k tó ­
ry  w yw o ła ł lorm alną awanturę, w obec czego  
m arszałek zarządzić musiał przerw ę i zwmłać 
ad hoc konw ent sen jorów , na k tórym  ze steno­
gram am i w  ręku musiano w ykazać, że pos. 
Stroński nie m iał zam iaru n ikogo  obrazić.

Sensacją dnia był? m ow a posła Dąbskiego, 
k tó ry  nie pozostaw ił suchej n itki na swych 
dawnych przyjacio łach  politycznych . Mowę po­
sła Dąbskiego, a w  szczególności jegc oświad­
czenie, że wraz ze swoim klubem glosować bę­
dzie przeciw obecnemu rządowi, przyjęto na 
lewicy huraganem oklaeków.

W śród  dość dużego podniecen ia m arszałek 
zarządził głosow anie.

Było rzeczą niepraktykcwaną w  żadnym par­
lamencie ze względów taktu, aby w  głosowa­
niu nad votum zaufania brali udział ministro­
wie parlamentarni. Z w io łk iem  też zdziw ien iem  
zauważono m in istrów  posłów , którzy skwapli­
wie złożyli do urny swoje glosy. P rzyzn ać  na­
leży , że w yn ik  głusowauia: 226 g łosów  za  w n io­
skiem pos. D ębsk iego na 171 przeciw , byl du­
żą niespodzianką nawet dla zwycięzców; n ik t 
nie spodziew ał się, aby  n ow y  rząd m óg ł u zy ­
skać 55 g łosów  w iększości. Przypisać to należy 
prze*‘ewszystkiem abstynencji lewicy, która nie 
staw iła  się w kom plecie, oraz „Chliborobom**, a 
zw łaszcza N  P. R ., k tó re j część g łosow a ła  za 
rządem , część zaś w strzym ała  się od g losow a ­
nia.

S3 s e z a a fu
j  ̂ W arszawa, 1 ezru-wr-a.

Nai dtdsfejszom ptooiedzeiiiki Senatu z ło ży ł śłm- 
bowaaiie piostiiskie morwy senator Ign a cy  M iciń- 
eM. Poi ireferaj&ie senatorą Buzka p rzy ję to  bez 
zm iany ustaiwę o< raityfakacji1 um ow y między 
Itokiką a  B elg ją . dotyeząicej pejwmyieh kwes-tyj, 
cdinosEącyi&h istię do maljąjtłków. praw i  udziałów , 
o ra z  ustawię o  ra ty fik a c ji um ow y haD d low ^  
m iędzy  Poi-ską a  B e lg ją  i wieJkicm księstwem  
Luksemburgiem.

F o  retoraieiic p o d a  S ienn ick iego p rzy ję to  u- 
surrwę ot uchyleoiiiu ustawy o zwalczaniiu pree- 
6tępstw z  chęci zyskiu. popełn ionych przez ureę- 
dmikuw, oraz uzupetoiic-niai artyku łu  14 9  k odek ­
su karnego z roku 1903.

Senatem- Bamcterok zdaw a ł sprawiozdainie a no- 
w c ii d o  usm w y oi (postępowaniu kuwircm w  w o­
jewództwie poznańskiein i pomorskiem, a  sena­
tor B a łi& k i w  im ieniu komDiji prawmriczcj przed­
s taw ił ustalwtę, pracdłużaijącą moc obow iązu ją ­
cą uiSiawy o ohk«wiązkiu zarządów  gm in m iej­
skich dostarczania pomieszczeń. W  eiągiu dyrsr 
kusji senator Kotenner zapcoponował nabtępcją- 
cą rezolucję:

L ok a le , zarekw irow ano p rzez urząd miesz- 
kamiioiny na p  rdstawde ustawy z dń ia  27 lis to ­
pada 1919 reku, elo do k tórych  d ecyz ja  minił- 
starsfcwa spraw  w ew nętrznych  nie nastąpiła w  
ciągu  szesc* u miftsftęay od daity rekuisu, p o zo ­
sta ją  na wypaidtek zatw ierdzen ia  rek w izyc ji 
przjez m inisterstwo w  ew id en c ji urzędu miesszka- 
niowego!, locz nic pozostają precz urząd min&z- 
kan ikm y przydzie lone tak  długo, dopóki obecny 
g łó w n y  loikaiuor, m ieszka jący na podstaw ie do­
brow olnej u m ow y z w łaścicielem  domu, nie o- 
próżn i ickalu .

Ustawę i  rezo lucję przyjęto bez zmiany. 
,y>w>elę do ustawy oirganiizacji sta tu ty  ki ad- 

miniŁtracji re ferow a ł sepaioir Buzek. Ustaw ę 
p rzy ję to  bez zm iany.

M O B IL IZA C JA  F A S Z Y S T Ó W .

Rzym, 2 czerw ca  (A W ).  Mobilizacja t r " e h  
korpusów narodowej milicji faszystów w  Uni- 
brji (Ś rodkow e W łoch y ) w yw ołała żywe poru­
szenie w  prasie, dając powód do pojawienia się 
szeregu sensacyjnych pogłosek. „G iom a le  
dTtalia** z jednej strony, i „A ran ti** z drugiej 
tw ierdzą, że m ob ilizacja  ta jest środkiem  ostroż­
ności na w ypadek , gdyby rozruchy w  Neapolu  
powtórzyły się lub przybrały niebezpieczny dla 
państwa rozwój. Sztab jenera lny m ilic ji fa szy ­
stów  urzędowo zaprzeczy ł, jakoby  istniał jak i­
ko lw iek  zwi.ązek m iędzy m obilizacją  m ilic ji fa  
szystow sk iej a zam iarem  poskrom ienia ew en­
tualnych rozruchów . Translokaeje  nńlioji fa szy ­
stów  oraz skoncentrowanie je j w  Umbrji m ają 
jedyn ie  na celu ćw iczen ia  w o jskow e, gd y ż  m i­
lic ja  narodow a tak samo jak każda regularna 
armja musi odbywać manewry dla podtrzyma­
nia swojej sprawności. Sztab faszystów  zwró-

it ifte  alatiiiM ścl nołityczne
PR ZE D STA W IC IE L  BUŁGARJ1 W  W A R S Z A ­

W IE . P A T . donosi z Sofji: W edług informacyj z 
tutejszych kól oficjalnych na stanowisko bułgar­
skiego charge d ‘affnires w  Warszawie ma być mia­
nowany N .ikow , który zajmował dotychczas sta­
nowisko konsula jonerainego w Bukareszcie, a  na­
stępnie w Budapeszcie.

FU N K G jONAR.JUSZE s o w . p o s e l s t w a  
SZPIEGAM I. Z Hclskigforsu dotmszą: Aresztowa­
no tutaj furkejonarjusz?. poselstwa sow lackiego 
pod' zarzutom upr;vw i arna. szpiegostwa. Arcsztowa-

b. Kongresów ce, 24 w  b. zaborze pruskim. 3 w Ma-
łoiool&co * 2 na kresach.

Produkcja w kumpaoji 1922— 1923 przewyższyła 
lata poprzednie o 75 procent. Ponieważ zbiór bu­
raków w kampanji 1923— 1924 zapowuidaraiię zna­
cznie lepiej, koła fachowe spodziewają się, że na­
sza produkcja wkrótce osiągnie przedwojenny po­
ziom, to jest około 622.U00 Łon. Produkcja ta idzie 
w pierwszej linji na zaspokojenie konsumeji we­
wnętrznej, nadwyżkę dopiero przeznacza sic do 
eksportu. Z 268.407 ton, wyprodukowanych w kam­
panii 1922— 1923, przeznaczono d-o eksportu 95 ty­
sięcy ton, z czogo Wywieziono do 1 marca 1923 r.
80.965 ton do Niemiec, Gdańska, Danji, Norwegii,
Prancii, Estonii, Szwajcarji, A i.g lji i Holandii. Na Ziem. Bark Kred. 
rynek wewnętrzny poszło w umisamym czasokresie Fowsz Bank Kred. 
100.830 ton. »

OolioraJ^, żo w  kampainji 1923— 192-1 produkcja

bankowych obracano tylko Spółkami Zarobko­
w an i bez zmiany. Papiery procentowe bez 
obrotów.

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 2 czerw ca 1923 <,

Waluty i dewizy:
Gotówka Czeki

Marki niemieckie trans. 0‘79
Korony austr. trans. ol82
Korony węg. trans. u

Akcje barkowe;

4

Pol. Bank Przem. 
Bank Hipoteczny 
Bank Maiopolsk'

no poz,atóm lummiiistę Waino, posła do parlameiitu warośnie 0 50 pr0CGnt v,yżcj. niż w tar oh ihie-

13000
15000
100GO
17000
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Transakcja

oraz radnego z  Tammerforsu, Nikolę, za podpisa­
nie odezwy do robotników rinłandzkich, wzywają­
cej ilch do wałki za Rosję sowiecką.

Z W arszawy telefonują nam:
W  dniu dzisiejszym wylosowano numer 

‘ 2,130.738, 
zakupiony w  P. K. O. w  Warszaw io.

Dnia 6 maja odbyło się Zebranie Jaworznickich 
Koimuiialnyoh Kopalń W ęgla S. A. w Krakowie.

Z preedlożonego sprawozdania wyjmujemy kil­
ka ciekawszych dat, zaokrąglając cyfry, dla lep­
szej przejrzystości.

Produkcja węgla W roku 1922 wynosiła 822.000 
ton, co w  porównaniu z rokiem 1921 przedstawia 
zwyżkę 24 % . W  porówmamiiu z rokiem 1913 wynosi 
zwyżka produkcji 13%. Pierwszy kwartał 1923 r. 
dał 243.000 ton, co odpowie.da rocznej produkcji 
około 1,000.000 ton. Własne zapotrzebowanie w 
porównaniu z rokiem 1921 spadło o 4.05%.

Zwiększenie produkcji jest głównie Wypływem 
silnego zwiększenia Liczby robotników, gdyż wy- 
datność pracy robotnika jest obecnie o 61 % mniej­
sza, aniżeli przed wojną. W  roku 1913 wydatneść 
wynosiła 1.12, obecnie 0.69. Zmniejszona wydat- 
ność procy pociąga za sobą bardzo znaczne zwięk­
szenie liczby robotników, zaczem idą zwiększone 
wydatki na budowę mieszkań robotniczych, na de­
putat. na nadzór techniczny, administrację etc. —  
co wszystko się odbija na powiększonych kosztach 
piodukcji Węgla. Kopalnia zatrudnia ogółem 5.360 
ludzi.

Z robót, wy konanych w  ubiegłym okresie, nale­
żałoby pf.dnieść założenie nowego poziomu w ko­
pali 21 „Kościuszko11, wmrowadzenie płynnej po­
sadzki, rozszerzenie kotłowni, urządzenia do w y ­
zyskania pary wylotowej, ustawienie nowego kom­
presora no, 10.000 metrów sześciennych, bardzo sil­
ne rozszerzenie sieci elektrycznej, zakupienie kil­
kunastu lokomotyw benzynowych celem zastąpie­
nia koni, ora/z inne urządzenia, mające na celu 
elektryfikację konałni i  mechanizację ruchu.

Roboty geologiuzne poszukiwawcze prowadzono 
bardzo intensywnie. Razem odwiercono 2.469 me­
trów. Uzyskawszy w  ten sposób podstawę do po- 
znaida terenu, założono nową kopalnię wgłębną 
„Leopold*1 (102 m.), oraz płytką kopalnię „Sz-ozot- 
k i“ . Przystąpiono również pod Szczakową do bu­
dowy kopalsii rudy cy nilowej i ołowianej.

Rozszerzenie zakładów górniczych pociągnęło za 
sobą potrzebę całego szeregu inslytucyj pomocni­
czych, z których wymienić nyleży Zakład impre­
gnacji1 drze\va, tartak 2-gatrowy, cegielnię i da- 
chówvzamię, fabrykę wyrobów cementowych, ka­
mieniołomy, wapienniki, eksploatację dolomTu, 
który się wywozi, jako matórjał ogniotrwały', zą 
granicę, oraz wielką, bo na 300.900 mor rów sze­
ściennych rocznic obliczoną eksploatację piasku.

Własność góniiaza Jaworznickich Komunalnych 
Kooalń W ęgla obejmuje przestrzeń około 100 kilo­
metrów kyądratowycli.

Kwestja dałszegę rozwoju Kcpałni znajduje się 
w  ścisłej łączności z  budową domów robotniczych, 
do której Zarząd przyw iązujo wielką wagę. W  ubie­
głym  roku wybudowano 25 domów dla robotni­
ków. OTaz dwa w ielkie baraki sypialne, tudzież 
rozszerzono i odnowiono przeszło 100 starych 
micczkań. Tam, gdzie miejsce nri to pozwała, urzą­
dza się przy domach robotniczych ogródki, w  któ­
rych unuicszi zono przo&zlo l.OuO szczepów owoco­
wych. Obecnao posiada Kopalnia 214 domów, oraz 
w ielkie place w  Krakowie i w innych miejscowo­
ściach.

N a  cele towarzyskie dla robotników wybudo­
wano dom górniczy z wielką ąiłą  teatramą, z po­
mieszczeniom na czytelnię, orkiestrę i t  p.

Jaworzno wrdrożyło akcję umożliwienia robotni­
kom swoim budowy własnych domów, co się w  ko­
palniach zachodnich już od. dawna praktykuje. —  
Robotnicy otrzymują od Kopalni pomoc prey na­
byciu grantów i materjaiów budowlanych. Udzie­
lane zaliczki spłaca robotnik przez potrącanie z za­
robku. Pożyczki hipoteczne są przez pierwsze dwa 
lata bezprocentowe, następnio opłaca się od nich 
5 % rocznie. W obec tego, że Kopalnia udzieliła  
robotnikom budulca ze starych zapasów, pocho­
dzących z roku 1921, wypadają koszta budowy 
nadzwyczaj tanio. Ogólna obecna wartość materju- 
łu, udzielonego robotnikom, w'ynosi prz-szlo dwa 
miljardy marek p&laklch. Chęć budowy własnych 
domów jest wśród robotników bardzo wielka, a  po­
siadanie własnego Ogniska domowego wraz z o- 
giódkietm i  obejściem wpływa bardzo koizyskiio 
na ich ca ły tryb życia.

JLT ubiegłym okresie wykończono takich prywa­
tnych domów robotni* zych 104, a nadto wydano 
materjału budowlanego n# naprawę 401 domów, 
które już poprzednio były własnością robotników.

N iezwykłą pieczę roztaczają Jaworznickie K o­
mun Tne Kopalnio W ęgla  nad stroną społeczną.

L mstytucyj, wchodzących w' ten dział, -należy 
preerewszystluern wymienić konsu-m wraz z  pie­
karnią, która zaopatruje robotników w  mąkę i 
ełilcb poniżej cen, praktykowanych przez miejsco­
wych handlarzy i  piekarzy. Kotnoum jest Eorgan’ - 
zowa>y na zasadzie samowy stairczalności, tak, że 
nic przynosił kopalniom ani straty, ani zysku. Apro- 
■wi-auje on łącznie około 15.000 ludzi. Działalność

głyeh. Z osiągnięciem poziomu przedwojennego fnpex 
produkt ji cukrowej będz:e mogła Polska w y wozić v
oaromno ilości cukru i stanie w  pierwszjmi rzędzie Hariwig 
krajów, eksportująeycl ten ’ produkt, tern Wiece-i,1 Polbał' 
że posiada, w  t,ym lucrunku doskonałe gm graficz- j żegluga Polska 
ne i klimaiiyeztne warunki, że nasze cukrownie 
umieją 60<bie przystwojać wszystkie najnowsze zda- 
bycze techniki ii już dzisiaj są zdolne sprostać zna­
cznie zwiększonej pracy wytwórczej.

* PENSJE URZĘDNICZE Vv BONACH ZŁO­
TYCH . Ministerstwo skarbu wystąpiło z itnk jatyw ą 
aby część pensyj urzędniczych wypłacaną była w 
bonach złotych, co stanowić będzie dla urzędni- 
kó wdoskonałą ochronną wartość ich uposażeń na 
wytppdiłk spadku marki polskiej. W  ciągu czerw­
ca we wszys-tkieh urzędach państwowych zbierane

Bank Komercj.
Bank Zw. Sp. zar. 1300oó 150u00

Li'tcj't Tow. hrndiowych:
Pol. Tow. han dl. 1000(1

700 
65C/00 
25C«J 

35000 
15000 

400o

będą deklaracje urzędników, pragnącjch część |? czct. . . .  . . ctruff
pensj: otrzymywać w bonach, przyjmowanie bo- Tłuszcz! Trzebinia 
wiem pensji w  bonach nie będzie obowiązkowe, 
lecz dobrowohie. Pensja za lipiec wypłacona bę­
dzie częściowo w marląneb, częściowo w  bonach.

15000 
1200 

70000 
3000 

450(0 
90030 
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Akcji Tow. pizemysłowych:

Zieleniewski 350000 37(0100
Cegielski 50000 OOOOtl
1’ajrcwozy 80000 90tXX)
Automotor 13000 17000
Potęga 190000 210,4)0
Trzeb aia 50084 00000
Pocisk 350U0 42000
C órka 290000 320000
Siersza 2uoOuO 22o00o
Tępego 86000 96P00
Polska Nafta 2(44)0 250(4]
Pokucie 25000 3(4H<0
Oikos 10(444) 110000

10000 15000

150000

12000- -13540 
10 0 0

66000—67000
2700

18000 
4000— 4200

3600(4)—370000 
500 41—55000 
85000— 27000

54000- 56080 
38000—41000 

295(44)— 320000 
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9(444)—9*000 
230OO—24000 

27000

1050(4)— 10SOO0 
69080 —56500 

148(44)— 138(4)0 
22000—,23500 

55000

konsumu można zihistrowrać kilku cyframi: wypie­
ka się mi&ięcznie po 100.000 kilogramów chleba 
i 30.000 bulek. Dostarczono w ciągu roku płótna 
przeszło 20.000 metrów i t, p.

Z powodu niewjstarezajlntści dawnego wodocią 
gu, zbudowano nowy na długości 4 'A kiru. i roz- 
saoreono sieć rur o 9 kim. Obecnie posiida Jawo­
rzno wodę pierwszej jakości w ilości 60 metrów 
szcśokmnnyeh na godzinę.

Gdy ustawowe ureądzenia humanitarne okazały 
się niewystarczające, tak pod względem organiza­
cji. jako też pod względem funduszów, gdyż zało­
żone za czasów austrjackicli Kasy Brackie i Zapo­
mogowo straciły wskutek dewaluacji swoje fun­
dusze, wdrożył Zarząd Jaworznickich Komunal­
nych Kopalń W ęgla roahgłą akcję hinnantitaiua.

Tutaj wymiietnić nałeżyr: Dom starców dla włas­
nych robotników, Ochronka run 230 dzieci i Schro- ]uij w  niedostatecznej
m sko dla duoci bezdoiwnych. Gdy zapomogi usU-|wane. |sp. 340-142.500— 142, Puls 225— 212.500, Często-
■wot\o dla •wysluzoaiych górników \vyTios^a teras j Koszta prCKliLk<*ji, tn.ńsze od zairraTii-e.złnych u- cioe 570—685—5^5, Cukier Wai&zawa 805— 785— 790,

’ ! rirlcy 56— 53 60, 4 i 5 emiija. 41—48K — 43K, Drzc-

Krakus 
(koderów 
Elcktr. Siersza 

j N icmojowski
*  PO LSK I PRZEM YSŁ S Z K L A N Y . Na ziemia J i ' bab. kap. Myślenice 

polskich pracuje obecnie 81 hut szklanych, z  któ­
rych 52 wyt.w.uTzają szkło butelkowe, 17 szkło 
okienne, a 12 kryazcalowc. Czterdzieści sześć hut, 
należących do „Związku hut ezk^nych**, zatrudnia­
jących 12.000 robotników, wytwarza nuesięcznie 
10.210 ton szkła, czyli rocznie 102.100 ton.

Nasz przemysł szklany pokrywa całkowicie za- 
potiweborwame wewnętrzne i może wyw ieźć 40% 
p^rodukcji. Eksportuje do Rumunji i także do 7\ ę- 
gier. Polski elrsiiort szklany rośnie stale, preyczem ■ -, , ■
kmnort < zklamv równi, i  e"i3e s:e zmn-oW- o»ri lokacyjne: ibljonówka 173& -1700,O . ‘  J rowru z 6,046 6,ę zmiueuza, pgr,\- (kr#d 7, n- l̂uc za i00 rubli 4309— 41(«< 5?» ITarezawy
ni.czając się dzis tylko do szkła lustrzanego, zega -1350—375—352.
rowego, szkieł optycznych i gatunków', używa- Akcje: Podane cvtry rozumieją się w tysiącach ma-
nytch do celów tcclmioznyoh, które nie są zupełnie ^ P lL: dyskontowy ^  arszawa 241•)—235, Bank

. ’ . r, . f , lumdlowy Warszawa 33C-— 325. Ba»k zachodni 370—  
ilości w I  crlsco produko- 380, Bank przemysłowy VVar»»awa 50— 45, Bank zw.

18(44) 23000 
1O5CO0 115000 
55000 60000 

135000 150000 
20(4)0 25000 
50000 60(44)
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GIEŁDA WARS/ ^WSn A. (2 czerwca). Dolarc am. 
545(4), sprzedaż 54500, kupno 54000, marki niemieckie 
(i'73—(,‘68,

Czeki: Belejs 3050- 3065, ku|mc 3035. Berlin 0:73—  
0‘68, sprzedaż 0 70, kupno 0‘(I6, Gdai k 0‘73— o‘68, 
sprzedaż 0‘70, kuj.nr 066, Ucndm 254.000, sprzedaż 
253.200. kupno 2to.&00. Nowy York 54500- 5425,:. p. 
54500, kupne 54000. Now; York drobne sprzedaż 
54450, kupno 53950 Paryż 355(1—3540, sprzedaż 3557, 
kupne 3523, Praga 1635- 1030. Szwajcar’;* 9S50—9880
sprzedaż 9873, Kupno 0191, Wiedeń 0‘79—(1'76, sprze. 
daż 0‘ i6/4, kupno 0"75L. Wiochy 2575.

Paninnr 1 aL-o m n 11 *1 i A-.1.  ̂ 4 1/ ftf

marek miesięcznie, utworzę'ła K^pahiia w'ł,u-1 możliwkiją polskiemu przemyrsłow'_ ezkirnemu kon- 
nnj' fundusz zapomogowy, który dotuje kwotą Mp. karencję z towarem czeskim 1 niemieckim, co wy- 
2o,000.000 miesięcznie. Dla wdów po personalu wolało wśnód fabryk czeskich dążność w kienm- 
wyższym stwcrzoiao odpowietLni fundusz, który wy- pu pi-zen^zcni \ się do Poklei 
Płaca emerytury, wynoszące 6,000.000 miesięcznie. ZV IŻKr N A  T , R C I WSCHODNIE. Ministemtwo 

KophLnia prowadzi własne kursa gón icze , po 6praw zagranicznyrch postanowiło udzielić wszyst- 
ukończcmiu których górnicy mogą zostać dozorca

mi. Dla robotników warsztatowych odbywają ł ? 1 cich międzynarodowy d i Targów  Wschodmch, k tó re ' k en“ sj* * " 3  ^
wieczorne kursa przemy słowe,, a nadto um ożliw ia; odbądą się w czasio od 5 de 17 września tur. 75% 3 7 K ' . 3 ^ Z M e ? u S f  3 6 ^  Z^ardów ;
s.ę zapymocą piątna#tu styp- ldjow urzę^lnikom < yjii^ki od wiz paszportowych, zawiadamiając o tern ro-rcinAA k o m k a  -d—1.~— v: ” /=
i jeby-tmiacim Kopalni, aby stvoje dzieci .csz ałcali1 rówinocześnie wszystkie polskie placówki konsular-

•vry piwemy^ł 18— 17, Cegielski 48%— 43— 46, Modrze- 
jów 29u—275, Rudzki 133- -78%—80, 3 emisja 83— 
78%—80, tTrsus 2 emisja 80, Parowozy 88- -90— 87%, 
Żegiuga 23- 24%, Splrjstss 165, Polska Nai ta 26— 
28%, Lenartowicz 26%—2(<— 27, cbniclów 52, Nerblin 
66- óO—61, Kijowski 115, Ozorok 370-397%- A9Ą 
Gosławice 170 -190 -175. Michałów 235—2i 5- -225, 

zagranicznym wwstawcom i uczestnikom trze- 1 480— 450, Lilpo-Rru 57- -52—52%, Ostrowiec
I - (0—255—260. 5 emisja 225—215—220, 8 tarach owies

czy w gimnazjach, szkołach przemysłowych i Aka­
dem j i górniczej.

Na celo humanitarne i ogólne wydano w ciągu 
roku Mkp. 170000.000. Z tego należy wymienić: 
Restaurację miejscowych kościołów 12.000.000, 
restaurację miejscowych szkół Mkp. 17,000.000, 
Akmb-mja góraiiozu w  Krakowie Mkp. 14,000.000, 
oraz maie daiy, łożone częścią bezp o średnio, częścią 
przoz Radę zjazdu.

Dla miast Krakowa i Lwrowa ofiarowała Kopal­
nia w  roku 1922 bezpłatnego węgla 4.400 ton.

Oprócz własności górniczej, posiada Jaworzno 
poważną własność gruntową, obejmującą 6.000 ha, 
z czego 5. ICO ha lasów, które dają rocznie przeszło
9.000 metrów sześciennych drzewa.

Bilans za ubiegiy okres administracyjny wyka­
zuje:.

Wartość Zi-kkićLu wraz z przynałeżnościami Mkp.
756.000 000.

Kapitał akcyjny Mkp. 400,000.000.
Fundusze rezerwowe i  amorty zacyjne Mkp

797.000.000,
oraz zysk Mkp. 889,000.000.

Zysku użyto w  6posub następujący: 5%  rezerwa 
statutowa: Hko. 66,798.000. Dywwidenda: Mkp.
60.000.000. Bonus: Mkp. 580,000.000. Fundusz ftne- 
rytahiy: Mkp. 600,000.000. Budowa domów robot­
niczych: Mlr.p. 60.u00.u00. Cele społeczne i dobro­
czynne: Mkp. 50,000.000.

Z te j 'OBiahiiiej kw oty użyto: Na cele obrony pol­
skości na kresach zachodnich Mkp. 10,000.000, na 
kresach wschodnich Mkp. 10,000.000. Na środki 
naukowe dla uniwersytetu Jagiellcńsrdcgo w  K ra­
kowie Mkp. 4.060.000, dla uniwersytetu w<e Lwo­
wie Mkp. 4,000.000. Odnowienie grobów królew­
skich do dyspozycji ks. biskupa Mkp. 2,000.000. 
Na celo młodzieży szkół wyższych w Krakowie

szystkie polskie placówd 
ne 1 dyplomatyczne.

*  PO D ATEK  PR ZE M YSŁO W Y. W  ministerstwie 
skarbu odbył się zjazd naczelnikuw' 2-lch wydzia­
łów izb skarbowych z całego obszaru Rzeczypo­
spolitej w ccłu omówienia spraw, związanych z 
wprowadzeniem w  życie nowej ustawy o  podatku 
przemysłowym. Prz.odstawiciele ministerstwa skar­
bu wyjaśnili wątpliwości, jakie powstały u uczest­
ników zjazdu 1*0 zaznajomieniu się z brzmieniem 
nerwej ustawy. W  ccłu jak największego zbliżenia 
płatników z wkaizanii wy miarowowemi posLano- 
wiono utworzyć jak najliczniejsze' okręgi terjyio- 
Tjatne wymiar iwo. Celem udoskonalenia ś&ąganaa 
podatlcu postanowioino w  większych miastach zor­
ganizować 'przy izbach skarbowych j  większych 
urzędach aparat kontroli obrotów wr przedsiębior­
stwach przemysłowych i handlowych oraz powo­
ła*: buchalterów fachowych do sprawdzania wiaro- 
godnych zaprsów w  księgach handlowych.

*  R Ó W N O W AG A  ROSYJSKIEGO B ILANSU  
HANDLOW EGO. Jak donosi „Furopean Commer- 
cxaiu, rosyjski bilans h mdl owy w pierwszym kwar­
tale r. 1923 wykazuje bierność tylko na kwotę 
półtora miljona rubli złotych. W  tym samym czasie 
w roku ubiegłym wynosiła ta bierność około 30 
miljonów rb. zł. Miosiąc marzec bież. roku jest wo­
góle pierwszym miesiącem, w  którym wartość w y­
wozu przewyższ} la wartość importu.

Z T A R G O W IC Y  K R A K O W S K IE J . W  czasie 
od 26 maja do 1 czcrwcg spędzono na targowicę 
miejską buhaji 96, wołów  101, krów 533, jałówek 
259, cieląt 943, owiec 52, świń 1087. Płacono za 
100 kg. kg. żywrcj wagi buhaje 500.000— 950.000, 
woły 700— 1,060.000, krowy 550.000— 950.000. ja­
łówki 576.000— 1,000.000, cielęta 511 000— 8504)00

1,340.000. świinie bi­

to 2521 sztuk.

Mkp. 2,000.000, na celo m łodzieży szkół w yższych ! ^  jmo ; '-w c jj ia g i 1,0004)00 
w eLwow ie Mkp. 2 ,000.600. B u r *  rękodzielnicza ‘ <*1 ^ a g i l,42o.000-l.u30.000. Ogółem spędzono

im. kK i i  łtra-Skaig i - Krakc w ie Mkp. 2,000.000,15,071 ^  7' ^  k<ynsnmwft
bursa rękodzielnicza Lm. Deckerta we Lw ow ie Mkp.
2.000.000. Kokm je wakacyjne dla dzieci szkół lu­
dowych w  Krakowie Mkp. 2,000.000, kolonje wa­
kacyjne dla dzieci szkół ludowych we Lwow ie Mkp.
2.000.000. Sanatoijuiu robotnicze w  Zakoppnem 
Mkp. 2,000.000. Bursy: Mkp. 2,000.000. Polski Czer­
wony K rzyż Mkp. 1,000.000. Siostry Miłosierdzia 
Mkp. 1,000.000. Szpital Bonifratrów Mkp. 1,000.000.

Nadto uwzględniono mniujszemi sumami szereg 
in&tytucyj społecznych i humanitarnych.

Dział ekonomiczny
DOBRE YT D O K I PO LSK IEG O  

C (JKRO W N IC W  A.

D la polskiego przemysłu cukrowniczego, ciężko 
dotkniętego zawieruchą wojenną, zwbieacza w  
dzielnicy małopolskiej i  b. Kongresówce, rok 1921, 
w którym  zaprowadzono wolny handel, w miejsce 
monopolu cukro wego, okazał się momentem decy­
dującym. Od te j bow em chtsńli poczyna cię prze­
mysł ów  szybko podnosić, organizuje się w  zwią.z- 
k’ krajowe (według dawnych zaborów), które znow 
w  ubiegłym roku złączyły s;ę pod „Nacztrliią Racą 
polskiego przemysłu cukrowniczego . PoLka po­
siada obecnie 71 cukrowni czynnych, z  tego i2 w

S i a d o m s ś c i  g is id o w e
Z G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J . N a  rynku  de­

w izow ym  nieliczne transakcje o g ran iczy ły  się 
z powodu w ysok ich  kursów  tyłku  do do larów  
(g o tów k ow e ), po kursie u trzym ańym , do BeMi- 
na, jeszcze słabszego, W iedn ia , m ocn iejszego i 
Budapesztu. T o  chwilowmm osłabieniu tydzień  
ub ieg ły  zakoń czy ł się w ięc na n iezw yk le  w yso­
kim  poziom ie kursów z końca poprzedn iego t y ­
godn ia  d la  w szystk ich  gatunków , z w y ją tk iem  
m arki n iendeek iej, k tóra  w  tymi czasie straciła 
20 punktów . Ostatnia zw yżka  obcych w alu t i 
dew iz  w  Berlin ie, zos ia ia  w yw ołana , prócz w a ­
runków  stale dzia ła jących , także w iększem i, 
niż dotąd  byw a ło , sprzedażam i m arki nmmiec- 
k ie j, zw łaszcza  na g ie łd z ie  now ojorsk iej przez 
A m ryk ę , k tóra  chce się już obecnie pozbyć 
zdawna, n ieopatrzn ie nagrom adzonych it j w ie l­
kich  zasobów , nie w idząc m ożliw ości pop raw y 
k ursowej.

D zia ł a k cy j p rzem ysłow ych  i handlowych  
bez zm iany. Rob iono po kursie utrzym anym  
przew ażn ie w e  w szystk ich  papierach. W  w ięk- 
szem  zainteresowaniu Poc isk  i P . T . H . Z ak cy j

P&cisk 42- 
ą, 7904)00—

5 974000—5,900.0X. Borkowski ’  48% —45 T —45‘75, 
Jabłlwwscy 19— 17%— 11' <o, Tolbal 17%— 17. Habcr- 
busch 120— 125--122%. Nobel 135 -95, Chodoró * 145- 
150— 147%, Pustelnik 98— 95, fcpies 65— 55—56, Trze­
binia 52%, Tcpege 120.

GIEŁDA LWOWSKA. (2 czerwca). Waluty i dewi­
zy. amerykańskie 54250— 54750, czeki 54300— 54900, 
trans 54300 —54750, drobne i kanadyjskie 53250— 
53750. dyrdtr r 506- -520. f / ki 520— 540, anrtelskie 
250.000— 252.000. czoki 250 500 —252.500, trans. 251000- 
25200U, belgijekio 2970—3000, czek: 2970—3000, u'. 
2980, francuskie 3550— 3580 czeki 3565—3595. trans. 
3580—3590. holenderskie czeki 20.000—22200. szwaj­
carskie 9775— 9875, * zeki 9875— 9975, trans. 99(10— 
9975, austr. 0-80 -0‘82, czeki 0*80—0*82, trars 0*81, 
czuskie 1640— 1670, czeki 1650- 1680, tran: 1635—
1667*6' wegierslde 12— 12Y0, czeki 12— 12*20 rumuń­
skie 265—285. czeki 265— 285, włoskie 2610—2630, cze. 
ki 2615— 2635. trans. 2575— 2625, niemieckie 0*75—  
0*81, czoki 075—0*81, tran',. 0*75-0*83%.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O F I S S K L

Artykuły w tym dziaic nłe pocoodz* od Redakcji,

mmm m i
P$m, ni. I lsrJPiłsKfl 35

poleca w  wielkim wyborze po cerach 

konkurencyjnych gotową konfekcję 

damską, jakoto- kostjumy, pławczs  

wełniaoe i gumowe, spódnice wełnłans 
i epongowe, sweafery i fig ark a w eł­
niana, żakiety i jumpry jedwabne. 
Reformy damskie, pończocny jedwabna, 
staniczki i kombinacje batyst«we.

WJasne pracownie 
sukien i kostjumów. hm

i

F i ? T * t f v a  m a k u ^ O B S k a  F s ś r y k a  

i szllflsrism szkła
Spółka z ogr. odp. 

poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram­
kach niklowanych i patentowe na deszczudcarh, szyby 

i lustra w każdej wielkości na składzie. 

Zamówienia przyjmuje Dinro fabryki:

K r a k s a , u l. G ro s ik a  L .  S0, L  ?.
te le fo n  N r  4078. F o b r .: 4225. 1393

M A R I E N B A B
D U M  G U T E N B E R G

D r  m e d .  5 .  L o r » i n
ordynuje, jak dawniej. 1125 1 8

Br J. i C M E P
crdynuje ł*h w iatsch ubiegłych 

a l  I - P E J k D ł i :  
[taits-W-śse Bom Kasiopila.
—■

K A J P I Ę  M N I E J S Z E  

X. l i
firmy;

v. JLi-cse* o w s k a  lU.
S T 3 L E  M IL

T e l e  J .* o i 3 L  S S C
v



Ni 103 K ś r . O t i s a ,

! !  T r a n i o ! !
B ie la M e  u ia - e p ja ly  

n a  u b r a n ia  i  K o s t iu m y

RraRóm, sl. P̂ wlfle 10, II p.
ł a9T l 6

JiJnjm ję papiery stare, zapisane’ 
gaiety, płacąc naj w j t m  .en, • 

Besenfeld, maków. _>l- • Sccz»ta.' ikl 
L. B, aklep norymberski 1ć86 1 ?

Korzystajcie z w sprzed żyjaku 
u fachowca: dobre brzytwy, 

scyzoryki, maszynki do włosów oraz 
części do maszynek do nręsa i re 
p racje tychże, oraz szwedzkie pal­
niki do prynnsów na składzie Dla 
pad Przybory Jo manicnrowania. 
Zakład nożowniczy J. Myszkow­
skiego. Kraków, ul. Dietlowska 46.

1384

K ip u lo c ie  męskie w wielkim 
wyborze, poleca Antoni Jarosz, 

Kraków, ulica Sławkowska L. 24. 
Kape.usz, męskie, damszie i dzie­
cięce, filcowe, słomkowe, panama 
i t. d., odnawia i przerabia na naj­
nowsze fasony. 1371 2 2

Poniedziałek 4 Czerwca 19 23

T r j O l f i Ł  G Ó R N O Ś L Ą S K I
po cenach konkurencyjnych 1394 1 2

3 3 / A L  G Ó R N O Ś L Ą S K I :
najlepszej jakości, p o  r/ y j m a i srych c e u a c h  k o p a ln ia n y c h  

G R A H T  odlewniczy, oraz TY8IE 2 grafitowe —  dostarcza odwiotnie: 

TOWARZYSTWO DLA ?R3E3S!p70r<S.'W GÓRNICZYCH
„ T E P E K E "  S ,  A .  W  K M K O W a E

Z g ło s z e n ia  d o  O d d z ia łu  w  H a to w ic a c h , u lic a  W a r s z a w s k a  L  4.

. , O L L A ’
najlepsza hygian.]

petna gweransya. 
Wszędzie do  ̂
nebycla^

S ta r . . i  kraw  10 va. szyjąca do­
brze dla pań i dzieci, poszukuje 

zajęcia po domach. Kraków, ulica 
Długa L. 10, u dozorcy domu.

910

O k az y jn ie  
d o  s p r z e d a n ia :
L73 szyna do szycia ds 1- 

teua pudelek na płask,
32 cm. 1250

Sztacca.
15 tysięcy tekturowych 

p u d s l fk  płaskich, ckieja- 
nych papiorem glansowanym 
(mniejszych i większj ch).

Zgłoszenia pod „W . 0 ,“  do 
Administracji „N. Reformy".

OfSOL .1 dziecince do składania, 
wir ui dotyaue i sportowe, puleca 
hurtownie i poioiyncio po cenach 
konknrencyjnych Taraba » Bębenek. 
Kraków, ulica Grzegórzecka L. 30 
i ulica św. JaLa L. 26. 1943 3 3

P rzedstaw ic ie l: M aurycy  Vurzimm>:r, F ra trów , V< rzcstń ska  V

B B M  T 0 W A I t © W ¥
„ B A Z A R  P O L S K I * *  S .  A .  W  K R A K O W I E

O PO K  G ŁÓ W N E J  PO CZTY.

T Y D Z I E f t  N Ą ^ P l Ę K m ¥ C H  
W 8 T  m a r k l a @ f  p a r y s k i c h

w wielkim wyborze po cenach bezkonkurencyjnych.

MUIStf i  D E T A L .
Poleca przytem wszelkie towary z działów: wełnianego, bawełnianego, plócienkowo-lniantgo, oln  n o­
wego, papierowego, drnnowo-gospodarczego, galanteryjnego, norymberskiego, kosmetycznego (mydełka 
i  perfumy francuskie), kolonjalnego, spożywczego, meblowego, dywanowego, kilimkowego, koszykowego,

automobilowego i t. d. S ł o n i n a  i s m a l e c .  1 3 5 9 3 3

30%  zaoszczędza każdy, kto zakupy ewoja uskutecznia w  „Bazarze Polskim" S. A. w Krakowia 

IB M — — BggBgEa B B H a B B B » >  g B M g B łB E B S B aB B M i  ST  a

S A M O C H O D Y :H E B L E  R B S Z Y K A B S K B
iwo rnłrA-ririoAnrft wiblinnuim i malnuronn H jET Yj  fUj $51

; , n l l l C 8 l  1
trzcin iwo, rogożynowa, wiklinowe i malowane,
& M ~  tylko pierwszorzędne wykończenie

z Prasko-Rudnickiej fabryki wyrobów koszykarskich 
w Rudniku n/Sanem. lsaa i 4

Składy:

Stefan lgl:cki, Kraków, ulica Sławkowska L. 10. 
P- R. f - K. Kraków, ulica Rakowicka L. 33.

©

T O W A B Z lS fW O  »!A S Z V fI I  A A R r r o y j  h o l n i c z y c h

Tu*, z ogr. por. fC ^ 2 S S >  Tow. z pgr. por.
Telefon 56-0b S’ -JZN AŃ  ul Ik te jk i 3

Adres telegraiiczny: „Towkłos"
Huite—nia 'yszelkich maszyn rolniczych — najtańsze źródło zakupu. 
Specjalność: żniwiarki amerykańskie,

eiewniki do sztucznego nawozu „Westfalia", 
śrutowniki do popędu pasowego „Brunnor-Bha1', z kamień- 

nemi płytami,
śrutowniki „Victoria“ do popędu kieratowego i pasowogo, 

ze stalowemi płytami, 
wirówki do mleka „Eoa", od 50 do 300 litrów, 
wirówki uo mleka „Hema-Eitra", od 60 do 300 litrów. 

Prosduy o zażądanie specjalnych ofert. 1280 2 2

Ląfłyj"!® pocztówką naszego najnow­
szego wszelkiego rodsajs ma. na-
t a t e y ,  Ekspedycji przesyłek poczto­
wych „KABSSkiJA" w fesdzl, ul. Kiliń­
skiego L. 40 BJ. 18. FŁ, który natychmiast 
będzie wysłany zapeftaie bozjjłŁatsils 
i przyniesie Sz. Publ. dużo korzyści.

1118 fi 10

„ S K ) D G E “
Zastępstwo: „Cracovie automobileZas

Kraków, ul. Mikołajska
1392

"1J

K o s z u le  m ę s k ie
najmodniej i najsolidniej 
w  krótkim czasie wykonuje

P r a c o w n ia  „R ó ża "
Kraków, ul. św. Filipa 23.

Godziny dla stron o i  8 — 3.
949 2 2

Nowość! Nowość!

Wacław Grabiański

B i t e j ?  im
fhumores1 

Strażniczki cnoty. —  J- uszer. —  
Inny departament. —  1 aiemnica 
letniej nocy. —  Przygoda sa­

mobójcy.

Cena zasadnicza 0.5J 

Tagcż autora:

Wojenny balonik 
Piekło . . . . 
Rymy i proza . 
Przesilenie 
Dwie nowele
Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy-wydawców w Warszawie.

Kw as solny 19/22 Bme. techn., 
fiw as siarkowy 66 Bbip, techn.
E w az azotowy 36 i 40 Bme, techn.,
Kwas akumulatorowy 22 Lane,
Kw as octowy 86% cheai. czysty,
Sól glauberską, kalcynowaną 1 kry­

staliczną,
Eó! gorzką, teohn. 1 apteczną,
Eacsaiak proązk. 93/100%,
Salsti&k °ubl. w kaw.ikach,
Ka lta llnę w łuskach,
Octe I oiowiu kryst. (Bleizucker), 
boraks w kawaikach

p o ltc a  do natychr-fastow oj doctai ry f im a :
J Ó £ ; e k  ( H a c o b s o l m ,  i P a H w ,  f c e s i i t

Telegramy. „ I f . e l  Jacob iohn , E;

i ło u  chromowy kryst.,
A ł -.a potasowy w kawałkach, 
i  i . , ch ior krystal. i pt ełkowy, 
C liroa ika li kryst.,
S iarczan m eozi i żelaza,
S iarkę Byc. w laskach,
Ch lorek wapna 110/115°,
Suietri, potasową,
Sa la iba li (Iłirschhornselz)
Sodę bioaroonat,

ołsw. (BieiLeręera), 
ołow. (Bleibergera),

B ls l ołowiu chem. cz. (Bleibergera 
i „Hamburger1),

Ł iiorhon  ho*/0 i 32«/ę,
W osk montanowy „Riebeck",
wa l iió a ję  frano-jPka,
r  '  “ iszk orange TN. i rubin, 

j kostny „Strem"

3. Te leS. 30©3.
1126

BRACIA BSHLER
TOY/. A K C . W W iE O ^ iU .

ISKA
<gi

N A R Z Ę D Z IA  F N E iifflA T Y C Z N E  
DO W S ZELK IC H  C ELÓ W  P R ZEM Y S ŁO W Y C H .
Świdry górnicze —  spiralne, okrągłe, puste, pełne, z gotowemi obsadami do 
wszystkich systemów młotków, z ostrzami i bez ostrzy. Sial świurowa.

Zawsze na składzie 
u jeneralnych przedstawicieli na całą Rzeczoospolitą poiską:

s m ni
G eb^h n er

I n ż .  1 .
B IU R O  T EC H N IC Z N E  icso

w Warszaw5?. Długa 50. tel. 115-35 i w Sosnowcu, Warszawska 6, m. 6.

□  a

i ©  d M m M m
inwalidom lub t. p. z powoda choroby, świetnie 
zaprowadzony bufet kolejowy, wraz z caiem 

urządzeniem. 1383

Zgłoszenia listowne pod 
Admini.-tracji „Nowej

Bufet" do 
Relorm v“ .

Bibijoteka T o w a rzy & tw a  S zk o ły  Ludow ej
Kraków, ulica św. Anny L. 5, I. p. 

jsst najlepiej zaopatrzoną i najtańszą

WYPOŻYCZALI*̂  KSIĄŻtK
W  KRAKO W IE.

Przeszło 20 .000 ksiązelc Wielki wybór nowości.
Działy: beletrystyczny, naukowy i dla dzieci, bogato

zaopatrzone. soi
Specjalność: lektura dla młodzieży szkolnej.

j y K » R 2 E M Y * 4 Ł “ - K S 4 K Ó W
T E L E F O N  N R  2 3 1 8 .I X .  Ś W . K K 2 Y Ż A  1.

| IM P O R T  | F A B R Y K A C J A  | E K S P O R T

T F lA N S M IS J E , wały, sprzęgła, łożysku, wieszaki, konsjlei t.d. 
J tC Ł A  ? A S O W E  z urzaw-ł, żelaza i z blachy stalowej. 
D Ź W IG N IK I ,  wielokrążki, lewary, windy.
K U ŹN IE  PO I O W E — W E N T Y LA T O R Y .
T A U Z H I i  W Ó Z  I I  ż e la z n e .
IW A S 2 Y N Y  do obróbki drzewa, żelaza i motali.
M OTORY elektryczne, benzynowe, gazowe, ronne, lokomo- 

bile i t. d.
F I Ł Y  g u ir o w c ,  p o p r z e c z n e  1 t. d.
P A S Y  popędowe — G A Z A  szwajcarska. 812
C 7 E R P A K I  d o  E L E W A T O R Ó W .
u r z ą d z e n i a  i  p r z y k o p  t  t io  u r u o i o m t e n c a

P R Z E M Y S Ł U . 

t W IE L K IE  Z A P A S Y  | D O S T A W A  NA TYUhUwTAS T  1

„ W U L K A N I Z A T O R "
gum automobilowych, motocyklowych, rowerowych

i wszelkich ro ót w zakres wchudzących 
W y k o n a n ie  so lid n e . W y k o n a n ie  s o lid n e .

P I O T R  R A W O  L I K
KRAKÓW, ULICA SM OLEŃSK L. 23, OFICYNY.

x ]47 3 3

P I E R W S / .A  K R A K O W S K A  W Y T W Ó R N I A
P R Z Y B O R Ó W  P & Z C Z E L M C Z Y C I I

Oa8AZ W Y R O B Ó W  M O TA ŁO  W  YCH

W Ł A D Y S Ł A W  C r A W O R
koit£es. ins^al. w o d o cią g ó w  1113 3 2 

*KRAKÓW . UL. ŚW . TOM ASZA L. 2 .

G R A D O K Ą P IE L E  M O R SK IE
PRZY TRYJEŚCIE G R A D O

Hotel-pansjonst i 7akład kuracyjny
WL" „A ł.LA Sm LUTE" — W

Mieszkanie wraz z utrzymaniem od 30—40 lirów dziennie.
Prospekty bezpłatnie i franko.

Ordynator i właściciel: Dr M. Oransz. Dyrekja: M. Khuner.
aaM

771 S) 5

L. 726/23 1378

trze aoHniK turystyczng po Kt^ I ł
Wawel i muzea:

"ameb. k r ó L u t  1 na Wawelu zwiedzać można od godziny 
9 .lu mroau. Wstęp do Zamku 600 mkp. ‘ (Zarząd Zamku króiewrkiego 
tel. 1262). £ruby krćlew>>kża, gr-3l. RKokli w icza  I sknrhl -c 
W k a t t ir z e  n£ ff.iw um  zwiedzać można w dnie powszednie o go­
dzi e 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach. Groby z s s ta ż j-  
nyck tv k ry p jie  na S in ice- grób  Skarg i w  kośc ie le  św. P iotra; 
Oraz skarb iec N. P. flSarJi zwiedzać można w chwilach »in i'o li 
cd Dib ̂ żeust' , za zgł szeniem się do zakrystji. Muzeum  N a r ' je , 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codziennie" od godz. 10—2, za opłatą 
1500 mkp. od osoby; zbio-owe wycieczki otrzymują zniżki w kaucelarji 
If.zenm w Sukiennicach. R3nz6urr im . £rjrks tar. Czapskiego, 
4A Po lska  10, wraz z lapidarjnm, otwarte z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od godz. 10—2, za opłatą 1000 mkp. od osoby. 
Zniżki jak poprzednio. Dom i n u  a n  Jana MateikI, nl. Fłorjs 
ske 41, dzieła zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2, za opłatą 
3Gu mkp. od osoby. Zniżki jak poprzednio. Barbakan czyli t zw. 
Rondel bramy PlorjańakieJ, zabytek zrenitektury z kouca XV 
i XV i w., w lecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszeni im się w kancelarji (na/mniej b osób) za opłatą 1000mkp. 
o ' osoby. Zniżki jak poprzednio. Wieia 'Sarjpeka w leeie otwarta 
codziennie od godz. 10— 12 , w miesiącach zimowych za zgłoszeniem s,ię 
w kaaie muzealnej w Sukiennicach. Opłata 1000 mtp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio, ftluzenm Czartoryskich, nl. Pijarska 6, otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 9—1 w połndme, o ile w te 
dni nie prżapadną święta. MiejsWle Mnzcjm przemysłowe, ulica 
Smoi .ńsk 9, tel. 1 S39, otwarte od io —i. M m iuei etnograficzne, 
Ha Wawelu otwart6 codziennie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwartki 
50 mkp., w inne dni 100 mkp. Wystawa Towarzystwa sztuk 
pięknych, pl. Szczepański I. tel. 8, otwarta codziennie.od g. 10—4. 
Vr stęp 5000 mkp. Wystawa przemysłu polskiego Lig! pomocy 
arze myślowej uL Staszewskiego i. 28, wstęp wclnj od godziny 9—  ̂
i od 3—6.
nptszassasDttoiazDtsorsorEOłcc* z  sarsz3tso(sc3>sz3(cc3;cc3fsxonz34sz3iec)(

Władza:
W ojew ództw o, nl. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: 

woiewodc od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od JO -1 Sta­
ros tw o  krakc irckie, nl. Starowiślna Ł. 13, tel. 3554; godziny przy­
jęć: sta-osta od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1.

M cgistra l, plac W W . Świętych L. 3, teł. 46; godz. przyjęć w prezy* 
djum miasta: od 12— 2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowa 
od 8— 2. D yrekcja k o le i p^óctwowych, plac iiafejki L. 12, telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11- 1, godz. urzęd.: od 8—3 
t  wyjątkiem niedziel i świąt. B yn k Ł ja  p a llt ji, al. Krup liczą L. 34. 
telefon 458; godziny urzędowe: >J8—3. Izba skarbow a (Władza rkar- 
bowa II insfancii na "\roiewództwo krakowskie) n1. Helafów 1. 2, II p., 
telefon Nr 225. Prezes izby przjjmajo strony codziennie od godz. 12—1 
z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stron od 11—1. 
tCPS)CS2K2S'JSK S' łCSfc WŁ. U 3UOBZa_iaZ_  Jl5n3.SZ3.JZ3t

Biura kupna i ogłoszeń.

jgCczclwość^Biurokupnaisprza* 
dąży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i pryyjmuje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty.

C iią rz e n la  p rasow e i rek la ­
m y b e le jow e  „S n cb ", S. A., ul.
Szczepańska 9, tel. 369.

Kcałcaiczaic. Btc a & icsEanczmcsira

Eem sja losów.
B laro  r e w iz ji  la sów  r r t y  

Sorsu in fo n s -c y jn y m  £lben- 
schfitz, R y ie k  8.
szjłEoraołKoisat e ezaisołscircofscł

Księgarnie.

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
„R nch11, S. A., ui. Szczepańska 9,
tel. 569.
SeZ3>GSSO«>CS C3B4!lC3SeZ3ł»CZa>OT'— *

Kina.
Bino ■ nl. Zielona 17.

Czysty zysjr AJa inwalidów wojen - 
nycn. Przodjtawieńia codziennie od 
godz, 5-tej, w święta od 3-cicj.

Laboratorium kosmetyczne

franciszfei Mmni Grodzka 3,1. p.
poleca dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby kosmetyczne, włosowe 

oraz knpuje wyczeszki. 
e£3Emen<acn=cn t. satsateceecN Eai

Obuwie.
ECONKURENCYJNA 

P R A C O W N IA  S  h E  V» S  K A

A a P A Ł K I
Kraków, Rynek gl. 39 .1 p.

niralsłi!® Machaj
ui. św. Ttatasza 1. 9.

Magazyn t praco^rnia obawia 
darAskicgo, n isk ie go  i dzle- 

c ięca jo .
Krjnowsze fasony aagieliHe. fran­
cuskie, warszawskie, stale na skła- 

dzia w wielkim wyborze. 
iea*aa«ja4< ss» ss^iowcz Jt'«*—. r

Farbiarnie fi pralufe.
'arowa farcias-itla i pralnia 

chemie se^
A . P-ZAV_S2WJtU2aO 

kramów, ul. Sarmeliclta L. 18.
Kok założenia 1863.

Skrady fortepianów.

N a j w i ę k s z y  
w Małopolsoe

s H  lo r łe o Ian ó H
;?j

w p

ul. S z m i t a  9 , 1. p.

wyłączne zastępstwo 

firm światowej sławy 

ja k :

Bechstein 
Blutnuer 

Bosendorfer 
Ehrbar 
Fórster 
Seiler
Scbweighofer 
błdinweg 
Qąandt 
W irth

Telefoa 1005.

-1

M-S
K B
S£.P ©

E ̂
? Ą

FT
o*
3.

Generalne zastępstwo fabrysi 
fortepianów i piania firmy

„ S t i i i p l  O r iflin a l“
fi innych firm

Zygmunt Raba naslp.
Kraków, ul. św. Anny I, 3

poleca fortepiany i pianina 
po cenach fabrycznych

Eiałic^iOTiGSK^iticzsscaEMrwr- *

Zakłady przemysłowe.
Zakład tapicersko - dekoracyjny, 

magazyn m  stall i wyr^o L.ot lar 
A. ; j bl '■■kł, ul. Sławkowska 21. 
Telefon Nr 3466.

Magazyn ryKatitzniczy 
1 faisiiimyjny

?. L i t t K i
ffl5fi.ii, ul. to. Anny 1
poleca rękawiczki, pończochy, 
parasole, płaszcze gumowe, 
kurtki nhprzemakalne po ce­

nach najniższych.

WLana pacuwaia ręka­
wiczek skórkowych.

Kierownictwo rejonu inżynieryjnego wy­
brzeża morsk ego w Wejherowie poszukuje

k i e r o w n i k a  t o a t f o w y
inżyniera - architekty, obeznanego dokładnie 
z prowadzeniem większych roból z zakresu 
budownictwa nadziemnego, biegłego w spo­
rządzaniu planów i kosztorysów, oraz w pro­
wadzeniu czynności admimstracyjnyeh, zwią­
zanych z budową.

Posada jest kontraktową; roboty są prze- 
^idziane na okres kilkuletni. Bliższych w y­
jaśnień co do honorarjum, warunków pracy 
i t. p. udzieli reflelctantom kierownictwo 
rejonu inżynieryjnego wybrzeża morskiego 
w Wejherowie, u l 3 maja L. 1, za zgłoszeniem 
się usfcnem lub pisemnem.

Wejherowo, dnia 29 maja 1923 r.

Kierownictwo rejonu rewizyjnego 
wybrzeża morskiego.

Tąhlad fotograficzny „Erna"
ulica Starowiślna (plac Wielopole), 
przystanek tramwaju 3 i 6, wyko­
nuje fotografje ja  leg.tym.ioje, 
paszporty i ̂ wszelkie zajęcia foto­

graficzne w 5-clu minutaok.

Zak ład  tap icerck i
I maąazya mebli

2VT E t A t i E 9 i Y C H [  
Kraków, Florjausna 1. 16.
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Największy i najtań.ry 
wybór bielizny męskioj i obuwia 
n a j n o w s z y c h  modeli — ooleca 

HUGO WEINMANN 
Kraków — ulica Starowiślna L. 6.

Z Ę B Y  SZ T U C Z N E
złoto, s re b ro

knnuje zegarmistrz i jubiler
Ł. Erńll, Starowaiiua 29.

W ÓZKI CZIECI
krajowe i zagraniczne, oraz łóżka 

mosiężni po1 «oa 
skład mebli 1 toru/ero iv 
Kraków, ul. Szpitalna 5.

Skład
uiedeAsklch parasoli
Kraków, ul. Długa L. 19

(sklep).

DRU:<A3NIA
LITERACKA

w Krakowie 
ul. Jagiellońska 10, tel. 401

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

Maszyny pospieszne 
i rotacyjne.

mmm
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1  K R A M Ó W ,  P L A C  © S I M I M I M A M S E i S  L .  2
P O L E C A

NA SEZON LETNI PŁASZCZE, KOSTJUMY I CEPY
W Dru&arai Literackłej w Krakowie, oi. Jr^ł lioi# » L. Ki. Kkądcp Drukami L. K. Górski


